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Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m i e j d e u t  kwartalnie 3  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów

u o d n o s z e n i e m  d o  d o m u : kwar
talnie 5  złr. tt©  et., miesięcznie % złr.

w  p a ń s t w i e  a u h t r y a c k i  e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o e z i e w ą : kwartalnie
6  złr., miesięcznie ft złi.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e  m : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 9  złr. 
5 0  ct,

w  i n n y c l i  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e i a t ę z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Adrnini 3tracyi Nowej Reforr.iy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w y  przyjmują oprócz A d - 
ministracyi Nowej Neformy (ulica Sw. Ja
na nr. 13) ageneye* Handel Z Skalskie 
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pud 1. 30 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— fi), _  Główna tra
fika (M. Horowitz) w Synku róg ulicy 
św Tana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej , — Agencya Ignacego Htrza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryaoiri Nr. 0, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, lipia A— B, — Handel J. Na
gła i H&udei H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9.

W  A dm inistracji n a s e j  jest do nabycia cen
na praca Marcelegu D ł u ż n i e w s k i e g o  p. t.: 
„P rusy  w czasie  rozbioru Polski i w spo łczesua  
p ra ia  Europy" p o c e n ie  d l i  P r e n u m e r a t o 
r ó w  Nowej Reformy z t u L o n e j  M  d  w a.

Sprawy sejmowe.
(.Ostuwa o pis irMach gminnych).

Że aprawozdanit z czynności W ydziała krajo
wego dowiadujemy się nie bez pewnego zdzi
wienia i pr«jkrości, — że rząd nie uznał za sto
sowne przedłożyć do sarkcyi cesarskiej uchwalo
nego przez Sejm piojektu ustawy o pisarzach 
gm innych. Była to jedna z tych ustaw, których 
rychłe wprowadzenie w życie bardzo było pożą- 
danem, otwierała bowiem możność stopniowej

naprawy stosunków gm innych, przez wprowadze
nie lepszych n ż dotąd żywiołów na urząd pisarzy 
gm innych.

Zanim przystąpimy do rozbioru powodów od
mowy sankcyi, przez rząd pudanych, musimy 
jedną ogólną uczynić uwagę. Sejm jest co do 
pewności uzyakanń. sankcyi dla swych uchwał 
w położeniu o wiele gorszem, niż Bada państwa. 
W  W iecniu ftttycl&AJój komlsyi, mującej uchwa
lać projekt ustawy, zasiada albo sam m inister 
właściwego departam entu, albo delegat minister 
stwa. który ma dokładną nstrukcyę i wie z góry, 
co może Lyś do sankcyi przedłożonem, a co nie. 
Jeżeli on oświadczy, iż czy to całość ustawy czy 
juki ozciogółowy jej paragraf wywoła trudności 
w sailkeyenowaniu, wtedy komisya, a za nią i 
Izba ma zrpełną  św.ućtomość tego, co robi. Mo
że się dać przekonać wywodom reprezentanta 
iządu, może co do jakiegoś szczegółu uczynić 
nstępstwo, a wtedy wie, że nie pracuje laaare- 
mnie, bo uchwała jej uzyska sankcyę. Może —  
gdy idzie o rzecz zasadniczą — uprzeć się przy 
Bwojem zdaniu, wtedy rząd nie przedkładając pro
jektu do sankcyi staje w sprzeczności do swojej 
własnej większości, następuje ś w i a d o m i e  w y 
w o ł a n y  zatarg konstytucyjny, z którego albo 
Izba albo rząd wychodzi zwycięsko.

Inaczej w Sejmie. Tu nigdy sytuacya nie 
jest tak jesna, nigdy Izba nie ma zupełnej świa
domości p.:łożenia. Na posiedzenia komisyi przy
chodzi wprawdzie reprezentant rządu, najczęściej 
jeden  z radców nam iestnictw a — ale ten może 
tylko 'w  wyjątkowe, ważniejszych, zasadniczych 
sprawach oświadczyć zupełnie stanow czo, że 
ustawa n i e  b ę d z i e  sankeyonowana — ale n i
gdy nie może imieniem rządu dać również sta
nowczego uświadczenia pozytywnie, iż ustawa b ę- 
I z i e  do sankcyi przedłożona. Zdarza się przeto 

częcto, a i .k  było i z ustawą o pisarzach gm in 
nycn, że komitmrz rządowy bierze stale udział 
w obradach komisyi nad projektem  ustawy, że 
komisya uwzględnia wszystkie jego uwagi i na 
tej podstawie wnosi potem projekt do Izby w tern 
przeświadczeniu, iż sankeya będzie udzieloną — 
tymczasem potem pp. hotraei w W iedniu wy
myślą jakiś haczyk, o którym podczas obrad ani 
komisyi, ani reprezentantowi rządu się nie śn iło— 
i cela praca okazuje się nadaremną.

Tak te ł atało się i tutaj. Rządowe motywa od
mowy sankcyi nie były podczas obrad som/syj- 
uyćh przez lukogu przewidziane — a wydają 
nam  się one być zupełnie nieuzasadnionemi. 
Odmowa nastąpiłb z powodu dwóch artykułów 
Udtawy — artykułu V i V III. Wiadomo, że u- 
istlwif dopuszcza do sprawowania pisarstwa gm in
nego tylko kandydatów egzaminowanych albo 
wyraźnie przez władżę od egzaftiihn uwolnionych. 
Ikutkiem lego muszą być ustanowione k o m i 

s y  o e g z a m i n a c y j n e  d l a  p i s a r z y  g m i n 
n y c h .  O tych tedy komisyach orzeka artykuł 
V uchwalonej przez Sejm ustawy, co nostę-
p ® :

„W ydział krajowy w porozumien.u i c. k. 
namiestnictwem wyda i nstrukcyę. w której ozna
czy skład komisyj egzaminacyjnych, i<j.h siedzibę, 
czas kiedj się zbieiać mają, przyjmowanie zgło
szeń kandydatów i wszystkie bl.ższe szczegóły 
co po przedmiotów egz iminu, co do egzaminowa
nia, klasyfikowania i wydawania świadectw".

I Przeciw temu artykułowi podnosi rząd dwoja- 
. ki zarzut: Po pierwsze zarzuca, że przedmioty 
Zaui>erzouej w tym artykule instrukcyi po winne

być normowane u s t a w ą ,  a „w każdym razie m u
siałyby być zawarte w samej ustawie postano
wienia o s k ł a d z i e  komisyi egzaminacyjnej i o 
c z a s i e  r  zbierania się, ażeby ta komisya, 
której pornczone ma być wykonanie zadania, dla 
życia publicznego tak wielkiej wagi co do swego 
istnienia i swych funkcyj — ustawową miała 
podstawę".

Jest to zarzut, ani samą istotą rzeczy, ani te
chniką kodyfikacyjną, an dotychczasową pra- 
ktybą ustawodawczą nieuzasadniony. Co do istoty 
rzeczy bowiem —  to ową „ustawową podstawę", 
którą rząd chce nadać komisyi egzaminacyjnej, 
ma ta komisya już przez to, że ustanowioną bę
dzie na podstawie ustawy, która orzeza, iż taka 
komisya ma istnieć i określa jej zadanie. Komi
sya ani mniej ani więcej me miałaby powagi u- 
atawowej przez to, że ustawa określiłaby jej skład 
i term ina zbierania się. Technika kidyfikacyjaa 
wymaga tego, aby ustawa określała tylko to. co 
k o n i e c z n e ,  co bez ustawy nie miałoby racyi 
prawnej —  a żiby jak najbardziej unikała prze
ciążenia wszelkiemi zbytecznemi szczegółami. 
Kiedy komisya się zbiera i z kogo się składa, 
to są szczegóły, zupełnie w ustawie niepotrze
bne, które rozporządzeniem tak samo można u 
normować. Ani też dotychczasowa praktyka au- 
stryackiego ustawodawetwa nie przemawia za za- 
patrywauiem rządu. Zdaje się, że komisye egza
m inacyjne dla n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  są 
co n»jmniej tatr samo ważne, jak komisye egza
minacyjne dla pisarzy gminnych. Tymczasem 
państwowa ustawa ażkolna z dnia 14 maja 1869 
orzeka o ty eh kom isjach (§ 38) tylko ty le :

„Do egzaminów nauiaycielskich ustanowi m i
nister wyznań i oświaty osobne komisye — przy 
ezem ma być z a s a d ą ,  że przedewszyatkiem 
dyrektorowie i nauczyciele seminaryów nauczy
cielskich, inspektorowie szkolni i dzielni nauczy
ciele szkół ludowych mają być członkami tych 
komisyj".

u e d ług zasady, przyjętej przez rząd w oce
nieniu ustawy o p.sarzach gm irn y ch  — ten 
paragraf ustawy szkolnej powinien był stanąć na 
przeszkodzie jej sankeyonowaniu, ponieważ s k ł a d  
komisyi określony jest najbardziej ogólnikową 
zasadą, u e z a u b ó e r a n  i a s i ę  nie oznaczony 
wcale. J '

Drugi zarzut odnosi się do kwestyi k o m p e 
t e n c j i .  „Pozostawienie Wydziałowi krajow e
mu prawa wydawania rozporządzeń w tym przed
miocie na z a s a d n i c z e  natrafia przeszkody." 
Dla czego? Posłuchajm y motywow rządow ych: 

„W edług artykułu 11 ustawy zasadniczej z 
dnia SI g ruc  h a  18tJ7 Dz u p. Nr. 145 o peł
nieniu władzy rządowej i wykonawczej, upo
ważnione są władze pańsi wowe wydawać na

fiodstawie ustaw w obrębie swego zakresu dzia 
ania przepisy i n  .kazy i z, luszać obowiązanych 

do przestrzegania tych przepiLÓw i nakazów, ja- 
kotez i postanowień zawartych w ustawach.

„To prawo egzekucji, nadane powołaną usta
wą zasadniczą władzom państwowym co do wy
danych przez nie rozporządzeń i rozkazów, nic 
może być jednak przyznane rozporządzeniom 
ogólnej treści, wydanym prżez władze n iepań
stwowe, ponieważ nie ma ustawy, na której w 
tym względzie możnaby się oprzeć.

„Lecz pominąwszy nawet brak prawnej pod
stawy, na której możnaby wymuszać stosowanie 
się do instrukcyi, względnie rozporządzeń w y
danych przez Wydział krajo y, to organum au-

' tonomizenym władza ^wykonawcza rozporządzeń 
także z tego powodu nie może być przyznaną, 
ponieważ na organacn autonomicznych nie ciąży 
ta odpowiedzialność, która z mocy artykułu 12. 
powołanej ustawy z dnia 25 lipca 1867 r. D. 
p. p. Nr. 101 na rząd i jego organa jest na
łożoną.

„Jeżeli przeto w celu wykonania projektowa
nej ustawy nieodzowna zachodzi potrzeba wyda
nia ogólnie obowiązujących instrukcyj i rozpo
rządzeń, to w myśl postanowień powołanych po
wyżej ustaw zasadniczych, wydanie tych rozpo
rządzeń pozostawione być musi władzom rzą
dowym, a względnie c. k. Namiestnictwu we 
Lwowie.

„Go do przedmiotu, który w danym razie w 
drodze rozporządzeń ma być unormowany, to nie 
ulegałoby ze stanowiska rz^du Żadnej trudności, 
ażeby c. k. N am iestnictwo zobowiązanem zostało 
do działaniu w porozumieniu z W ydziałem kra
jowym, który zwłaszcza co do przedmiotów^egza- 
minu, dotyczących własnego zakresu działania 
gm in i manipulacyj kancelaryjnej i kasowej, po
wołanym jest do wywieraniajstanowczego wpływu."

Dawno już centralistyczna tendeneya władz 
wiedeńskich nie wyszła tak silnie na jaw, jak 
w powyższem rozumowaniu. Streszcza się ono w 
tern je d n e m : nie autonomiczne lecz rządowe 
władze —  nie Wydział krajowy lecz rząd. Ar
tykuł 11 ustawy zasadniczej przytoczony jest — 
bez błędu, ale zastosowanie jego jest błędnem. 
Z tego, że władze państwowe mają prawo wy
dawania rozporządzeń „na podstawie ustaw w 
obrębie swego zakresu działania" wcale nie w y
nika, aby władze autonomiczne, także na pod
stawie ustaw i także w obrębie s w e g o  zakresu 
działania rozporządzeń wydawać nie mogły —  
a do tego właśnie zmierza całe rozumowanie 
ministeryalnego reskryptu. Że wf&dze autono
miczne nie mają siły egzekucyjnej w tern zna
czeniu, żeby mogły rozporządzać tak zwaną „po
lityczną egzekucyą" —  to niestety prawda. Ale 
czyż dla tego n :e mają mieć prawa wydawania 
rozporządzeń? Czyż zresztą faktycznie ich nie 
w ydają? Czyż nie ma w naszym zbiorze ustaw 
krajowych bardzo l i c z n y c h  ustaw, w których 
jest Wydziałowi krajowemu przyznana władza 
wydawania rozporządzeń szczegół iwych, czasem 
w porozumieniu z nam iestnictwem , czasem i bez 
tego ?

Ale o cóż rządowi idzie? Oto—jak z końco
wego ustępu powyżej przytoczonej części re
skryptu wynika, id zu  o to, ażeby rozporządzenia 
te eo do komisyi egzaminacyjnej wydawała nie 
autonom '^ w porozumieniu z rządem, ale odwro
tnie rząd w porozumieniu z autonomią Tymcza
sem właśnie w sprawach gm innych pmrwazeń- 
stwo należy się autonomii — naprzód dla tego, 
że c a ł e  ustawodawstwo o urządzeniu gm in na
leży do Sejmów — powtóre, że w ł a s n y  za
kres działania gm iny, który do autonomii nale
ży, obejmuje właśnie te  sprawy, które się na 
istotę gminy rkładają, które, póki istnieje auto
nomiczna gmina, do niej należeć będą —  pod
czas gdy bez zakresu poruczonego gm ina nie 
przestaje być gminą, ona wybornie bez n ieg j istnieć 
i rozwijać się może, on jej n awet zawsze może 
być odjętym. Skoro tak —  to pierwszy głos w 
sprawach gm innyeh należy się tej władzy, która 
reprezentuje własny zakres, a więc władzy auto
nomicznej. t. J. Wydziałowi krajowemu. Że zaś 
uiiał on według projektu wydawać rozporzą

dzenia w porozumieniu z namiestnictwem. — 
przeto zastrzeżona jest w ten  sposób najzupeł
niej owa odpowiedzialność rządu, o której re 
skrypt wspomina. Bo oczywiście rozporządzenie 
nie mogłoby być wydanem, gdyby porozumienie 
nie nastąpiło — nam nstnictw o zatem może 
przez założenie swego veio owej swojej odpo
wiedzialności w całej pełni uczynić zadość.

Tyle co do art. V. W następnym  artykule 
przypatrzymy się zarzutom podniesionym przez 
rząd przeciw art. V III.

Muzeum polskie w Rapperswylu.
(Dokończenie).

I I  F u n d a c y a s t y p e n d y a J n a  K r y s t y 
n a  hr .  O s t r o w s k i e g o  czy tez P o m o c n a u 
k o w a .  — W obszernem sprawozdaniu z dnia 
8 czerwca r. b. podaliśmy s u n  tego funduszu,
0 ile był on nam wtedy wiadomym. Bardziej 
szczegółowych w tym względzie informacyj do
tąd n .e jesteśm y jeszcze w stanie przedstaw ić. 
Fundusz ten, w połowie 1887-go roku składał 
s i ę :
Z walorów procentowych na sumę

według cen inwentarzowych . 279.437 fr. 35 
Z należności od notaryusza Bu-

gnon w Lausanme . . . .  2.554 fr. 60
1 z należności od hr F latera  w

su m ie ..................................................  34 .52S fr. 52
Walory procentowe, stosownie do postanowie

nia testam entu fundatora, złożone są w Banku 
kantonalnym  Zunchskim , który uznał już prawo 
nowego zarządu do rozporządzania tym  fundu
szem ; od dn. 1 lipca r. b. wydają się już na 
nasze ręce kupony tych walorów, służące spe
cjaln ie do opłacania stypendyów, jakoteż podatku 
regularnie za ten fundusz uiszczanego.

Należność od notaryusza Bugnun dotąd nie 
jest uregulow aną; gdyśmy bowiem chcieli zm niej
szyć żądane przezeń wynagrodzenie za sądowe 
admiuistrowaiiie spadkiem po ś. p. 'h r  Ostro
wskim, p. Bugnon zgłosił się z pretensyą awoją 
do notaryusza zarządzającego obecnie spadkiem 
hr. Plateru. Sprawa ta pozostaje zatem jeszcze 
w zawieszeniu.

Należność od hr. Plarera, w sumie około 34*/, 
tys. fr., może być nieco zmieniana skutkiem 
dw uletnich i^ h u n k ó w  z togo fund uszu dotąd 
nieuregulowanych; smiana la jednak nie może 
być znaczną, gdyż w zasadzie przyjętom  było. iż 
przychody powinny być całkowicie wydawane. 
Dlatego' też, nie mając pod ręką papierów nie
zbędnych do zooełnego uregulowania tych ra 
chunków, zgłosiliśmy do spadku po ś. p. h r. 
Platerze pretensyę funduszu Ostruwskiego na su 
mę   84.523 fr. 62

Ti obecnej porze kończy się zwykle rok szkol
ny w większej części zakładów naukowych. W ypa
dało więc powziąć decyzję co do obecnych sty 
pendystów, jacy z nich kończą nauki, jacy mają 
nadal pobierać stypendya i na jak długo, n are
szcie rozpatrzyć podania nowych kandydatów i 
rozw ażyć, w jakiej mierze można takowym za
dośćuczynić. Ponieważ ucząca się młodzież naj
lepiej może znać potrzeby kolegów swoich, jako
też śledzić za naieżnem korzystaniem z przyzna
wanych stypendyów. uznaliśmy z t właściwe za
wezwać uczącą się młodzież, aoy przystała nam

ZAPISKI LITERACKIE.
C z e r n e c k i  J ó z e f .  J.  G S e u m e . j e g o  

ż y c i e ,  d z i e ł a  i z a s ł u g i .  P r z y c z y n e k  
d o  d z i e j ó w  p o l s k i c h  p o d  k o n i e c  X V III 
s t u l e c i a .  W e  L w o w i e ,  1889.

Każdy, kto się rozczytywał dokładniej w hi- 
storyi ostatnich u t  panowania Stanisława A ugu
sta przypomni sobie zapewne sprawozdanie na- 
ocznego świadka o wypadkach warszawskich z 
kwietnia r 1794, sprawozdanie odznaczające się 
prostotą stylu, niezwykłą, jak u cudzoziemca, bez
stronnością, a nawet sympalyą dla sprawy po
wstającego narodu. Autorem  tego pamiętnika, bo 
tak właściwie owe zapiski uazwaćby należało, był 
poeta niemiecki Jan  Gotfryd Seume, który za
wieruchą losu zagnany do Polski wbrew woli 
swojej i przekonaniom służył w wojsku rosyj- 
skiem i pełn ł  w r. 17Hg fu n k c je  sekretarza u 
generała Igelstrorm?. w W arszawie. Tam zasko
czyło go powstanie kwietniowe, tam dostał się 
do niewoli polskiej, tam m iał sposobndść przy
patrzeć ślę tokradniej siosuuaom naszym, a to, 
co widział i słyszał, spisał w formie pamiętnika, 
który dotychczśs nigdy w c a ł o ś c i  u nas nie 
był ogłoszony.

W yniknęło z tego to, co często się dzieje, że 
nieznajomość dziełu samego ściągnęła na autora 
niesłuszne zarzuty. Przypisywano mu mianowi
cie wynalezienie owego niebyłego „Finis Polo- 
niae", k tó ie miał włożyć w usta ranm m u cięż
ko pod Maciejowicami Kościuszce, obwiniano go 
dalej o nienawiść do Polski i Polaków , słowem 
Zat Kucano mu, że opacznie rzeczy przedstawii-ł,
a sąd wydawał niesprawiedliwy. 

P ro f/C ze'Czernecki podjął się więc rehabilitacyi 
tak niesłusznie pokrzyw .zoLe^o autora i wyko
nał pracę zamierzoną z całą dokładnością i su

miennością, jaka w podobnych wypadkach jest 
niezbędnie potrzebna.

Ażeby zaś czytelnikom polskim dać pojęcie o 
istotnej wartości Seumego, na to nie wystarcza
ło wyliczenie dzieł jego i przetłumaczenie ustę
pów, bliżej nas obchodzącycn, ale wypadało za
razem opisać o ile możności dokładnie aw an
turniczy cokolwiek żywot człowieka, którego losy 
zawistne skazały na bezustanną i be .kateezną 
wśłkę z |  taeciwuościami. I  rzeczywiście jest ten 
życiorys Seumego, w pierwszej części z autobio
grafii jego zaczerpnięty, jednym  z najciekawszych 
rozdziałów książki. OdBłania un nam w całej na
gości opłakane stosunki społeczne Niemiec w 
drogiej połowie X V III w., a samego poetę przed
stawia, jako człowieka, obdarzonego niepospoli
tym  charakterem  i niezwykłem i przymiotami 
serca i um ysłu.

Jako młodzieniec, wyuszt&łcuny na uniw ersy
tecie lipskim i przejęty najwznioślejszemi zasa
dami, dostaje się Seume, schwytany przez wer 
bowników heskich, w szeregi wojaka, które ksią
żę heski sprzedał Anglikom, musi walczyć prze
ciw Amerykanom, a powróciwszy do ojczyzny, 
w podobny sposób wstępuje do armii pruskiej, 
wreszcie do rosyjskiej. A  jednak pomimo tego 
Wnzystkicgo zachowuje on i swobodę umysłu i 
niezależność zdania i siłę cnarakteru, rzadką już 
w owych czasach, a dziś n ćmal wyjątkową.

Że taki człowiek m e mógł źle pisać o Polsce, 
że jego um ysł prosty lecz uczci <fj m usiał się 
oburzyć nieraz na okrucieństw a Moskali i nik- 
czemność Targowicy, to łatwo przewiuzieć i te
go dowodzą rzeczywiście wyjątki z jego dzieł, 
przetłomaczone i przytoczone przez prof. Czer
neckiego.

Prawda, że sąd jego j i s t  czasami zbyt surowy 
może, prawda, że usiłując być bezstronnym , czę
sto broni tych, którzy na obronę nie zasłużyli, 
ale trzeba uwzględnić wyjątkowe położenie Seu- 
meero. nieznajomość kraju i narodu, wśród któ- 
rfigo żyć mu wypadło, a wtedy chyba zarzut

stronniczości lub nienawiści ku Polsce okaże się 
błahym i nieuzasadnionym.

Wielbiciel Suwarowa, sekretarz poufny I  ?el- 
stroema, umie on jednak ocenić należycie barba
rzyńskie postępowanie Moskali i spoglądając 
z okien więzienia swego na rzeź Prag i, pisze 
ową piękną „M odlitwę", w której z oburzeniem  
i pogardą mówi o tym akcie zemsty i okru
cieństwa.

Tam I»ży P raga w stras'Jłwoj ruinie 
Nad rzeka, która w eiohym majestacie, 
Poważna, wielka, w przerażeniu płynie. 
Dnia tego hańbę czyż zmazać zdołaoie? 
Miluohne dzieei, jak jaszczur-ze plemię 
Tu mordowano katowsk.omi razy,
Daremnie biło jęków całe brzemię 
W uszy kamienne. Szalińskie obr izy I 
Wy malujeoie ludzkość w poniewiorie,
Z rumieńcem hańby na tem ki wawem niebie I 
Zwróć się uczucie, cofnij się me serce.
By mordów widok nie zabił i ciebie.

Nic dziwnego, że poeta, który takie rzeczy 
pisał i ogłaszał drukiem, nie został przyjęty 
przez Igeistroem a, kiedy go chciał w r. 1805 
w Rydze odwiizić.

Jeżeli „ Modlitwa" podczas rzezi pragskiej je jt  
wyrazom oburzenia poety, to trzeźwy sąd 8eu- 
mego o Kościuszce k Stanisławie Auguście za
sługuje na baczną u..'agę1 historyka tej epoki. 
Naczelnika nie znał Seume osobiście, przez cały 
czas insurekcyi siedział w więzieniu, cała więc 
krytyka działalności Kościuszki, jakkolwiek przy
chylna, polega na niedokładnych aibo stronni
czych inform acjach. Co do Stanisława Augusta, 
to nasz poeta, prowadząc poufną koresponden
c ję  Igeistroem a i znając dobrze stosunki war
szawskie, mógł sobie wyrobić sąd trafny i zda
nie zupełnie samudzielne o tym nieudolnym mo 
narsze. Jakoż to , co napisał w „Parentacyi"
(wspomnieniu pośm iertnern) o Poniatowskim, 
zgadza się całkowicie z w yobrażeniem , jakie

dziś mamy o tym królu, pomimo usiłowań reha
bilitacyjnych.

„Adonis" osadzony na tronie polskim ręką 
„Semiramidy północnej", sybaryca, kió*-y był 
„bezdaszną bryłą" i aui narodu od zguby urato
wać, ani sam po męsku zginąć nie um iał, to 
jest podług zdania Seumego Stanisław  August 
Poniatowski. Taki sposób zapatrywania się na 
ludzi i ich sprawy, czasami może niezupełnie u- 
zasadniony, jak w obronie Jgólftrem a i apoteozie 
Suwarowa, świadczy chlubnie o niezawisłości są 
du autora, który na nic i na nikogo nie ogląda
jąc s ię , szedł tylko za głosem serca i sumienia. 
Z tego powodu zapewne odbywał Seume p i e- 
s z o  podróż do Syrakńz, podczas gdy |ego brs 
cia po lirze opływali w dostatki i dostojeństwa ..

Słusznie podnosi te właściwości charakteru 
Seumego prot. C z , słubzni i stawia go za wzór 
niezawisłości i p ro sto ty , odbijający jaskrawo na 
tle stosunków XV III w., słusznie przypomina go 
polskim czytelnikom, którzy dziś tak rzadko spo 
tykają się z książka niem iecką, napisaną bez u- 
przedzenia do Polaków.

Z tego powodu uważamy też sumienną pracę 
prof. Czerneckiego za rzecz pożyteczną i godną 
polecenia.

N a  V i d o T - d a n  1389— 1889. P i e l  n i s e r b -  
s k i e  o k o s o w s k i m  b o j u  w n o w y m  p r z e 
k ł a d z i e  p i z e z  I z y d o r a  K o p e r n i c k i e -  
k i e g o  z p r z e d m o w ą  T. T. J e ż a .  Kraków, 
1889.

Niedawno zaledwie przebrzm iały echa uroczy
stości , którą wolał Serbowie obchodzili w 500 
setną rocznicę kosowskiego pogromu. Uroczy
stość polityczua przedew szyatkiem , przypom ina
jąca nie tyle klęskę narodową co wielkość se rb 
skiego carstwa Duszana, była przedmiotem nie
zliczonych artykułów dziennikarskich. My, stoją
cy na uboczu, pełni trosk o losy w łasne, zaj
mowaliśmy w tym chórze słowiańskich dzienni
ków stanowisko saromne, rzec można przedm io

towe i histo iyczne, bo askdw iek  nie brakło 
nam życzliwości dla b rau  Słow ian naddunajskich, 
to pomiędzy nami a nimi stawało v  idmo cara
tu , który tak wygodnie rozgościł jię  teraz wśród 
uroczych winnic i łanów serbskich. Bolało nas 
może cokolwiek, że my pierw si niegdyś myśleliś
my mówili i pisali wiele •  tej słowiańszczyznie bał
kańskiej , o jej oswobodzeniu, a >łziś zapomnia
no o tem tak, jak się zapomina o zasługach 
człow ieka, którego los i źli ludzie pogrążyli w 
bezdenną przepaść niedoli i który teraz sam so 
bie pomódz nie może. A jednak pomimo tego 
usposobienia, tak łatwo dającego się w jtłóm a 
czyć , nie zapomnieliśmy o jubileuszu se rb sk im , 
a świeżym dowodem tego jest książeczka, zawie
rająca przekład pieśni serbskich o kosowskim 
boju.

Nie pierwszy to raz zjawia się w literaturze 
polskiej tł&maczenie tych rapsodów ludowych 
Msmy przik łady Brodzińskiego, Bohdana Zale
skiego i Romana Zm orskiego, ale jakkolwiek 
każdy z nich  był niepospolitym poetą, to tłum a
czenia ich m e zuwsze bywały wiernem odbiciem 
oryginału. Dr. Izydor K opern ick i, znany z prac 
swoich na polu antropologii, a znający język 
serbski i Seibów dokładnie, nie dorównał za
pewne poprzednikom swoim pod względem poe
tycznego polotu, ale „u tratił w ten akcent, w 
w który się na gruncie z ciekawością artysty i 
z miłością pobratymca wsłuchiwał". Mają więc 
przekłady dra Kopernickiego, podług świadectwa 
znakomitego znawcy literatury ser1 ik ie | T . T. 
J e ż a , zaletę wierności, a i n . czytelniku polskim 
robią wrażenie utworów prawdziwie poetycznych, 
pełnych prostoty i naturalnego wdzięku.

W artość tłóm ac/enia podnosi przedmowa T. 
T. Jeża, który z historycznego punktu widzenia 
określa znaczenie kosowskiej bitwy. Przebiegłszy 
pokrótce rozwój dziejowy serbskiego państwa, 
przedstawia on w ponure n  świetle stosunki spo
łeczne carstwa serbskiego w epoce Duszana. Pomi
mo niezaprzeczonej świetności na zew nątrz, nie
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swych delegatów, którzyby z głosem  doradczym 
wprawdzie tylko rozpatrzyli z nami wszystkie 
powyższe kwestye. To też w dniu 8 sierpnia b r  
zebrała się w zamka m uzealnym  komisya sty 
pendyalna, złożona z jednego delegata Rady mu 
zealne; i dwóch delegatów nczącej się młodzieży 
Przyznać tu należy, obrady odbyły się w ńajzu 
pełniejszej zgodzie zapatrywań, przy jednakowej 
z obu stron dążności do najwłaściwszego nżvtko 
wania stypendyalnych funduszów

N : dwóch odbytych posiedzeniach rozpatrzono 
najprzód ogólne podstawy, jakich się trzymać 
należy przy rozdawaniu stypendyów; podstawy 
te, gdy zatwierdzone będą na przyszłem zebra
niu Bady Muzealnej, służyć nam będą za pod 
waliny do przyszłego w tych kwestya^h postę
powania. Bozpatr7ouo zgłoszenia się obecnych 
stypendystów , jakoteż podania nowych kandy
datów, Z obecnych 15 stypendystów pozostało 
nadal 7 z 19 nowych kandydatów przyjęliśmy 
na oiypendya 8; tak iż lista stypendystów na
szych pozostała 15 jak i uprzednio. Niestety, 
rozporządzając nie całkowitym funduszem, bo 
tylko walorami procentowo ni w Banka Kanto- 
nalnym Zurichskim złożonemi, zmuszeni byliśmy 
zmnie izyć dotychczasową normę stypendyów, 
tak dla niektórych z Jaw nych stypendystów, ja 
koteż i dla nowych.

Kupony za 1 półrocze r. b. od stypendyal
nych walorów wpisane były na rachunek nr. 
Platera. Szczęściem, iż po śm ierci jego bankier 
wypłacający stjp en d y a  uznał za właściwb wpi
sać na tenże rachunek i siypendya wypłacone 
za maj i czerwiec. Znaleźliśmy się jednak w tej 
przykrej pozycji, iż z przychodu od walorów 
za 2 tylko półrocze musimy opłacać podatek za 
rok cały, o co zgłoszono się do nas już po zam
knięciu rachunków ś. p. hr. Platera.

III. Fundusz Księżowski, przeznaczony na po
moc księżom zesłanym na Syberyę lub w odda
lone gubernie caratu, zapoczątkowanym został 
w r. 1875, a zarządzał nim hr. Plater. Ze spra
wozdań z początku corocznie oglaszanycn okazuje 
się, iż w dacie ostatniego sprawozdania z d. 15 
czerwca 1885 roku zebrane było — z darów 
po części polskich, ale przeważnie przez ducho
wieństwo zagranicznie nadsełanych —  
ogólną s u m ę ..................................  176.706 fr. 75

Za 4 lata ostatnie nie mamy 
dotąd żadnych danych co do w pły
wów do tego funduszu. Tak »amo, 
nie mając w swych ręku papierów 
hr. P latera nie mogliśmy określić 
sumy wyaanej. Udawszy się je
dnak do znanych nam  dwóch po
średników w powyższem rozdaw ni
ctwie, otrzymaliśmy wykazy sum 
ua ich ręce przesianych, które w y
niosły razem —  
z dniem 13 marca 1889 r. . .

Skąd przewyżka przychodów na 
sumę  ............................  141.360 fr. 45

Pizypoazizając, iż wpływy za 4 lata os.atnie. 
jakoteż procenta od nieużytych fonduszow zró
wnoważą się z wydatkami jakie mogły być ro
bione pr* i  niewiadomych nam dotąd pośredni-

35 346 fr. 30

Przegląd ^ontyczny.
K r a k ó w ,  30 wreeśnia.

łów , źg łea liijny  powyższą sum ę 14 360 fr. 4ó 
Jaro  p re tensję  funduszu księżuwskiego do spadku 
po ś. p. hr Platerze.

Chociaż niew ladomem nam jest dotąd zesta
wienie inwentarza, jaki się robi po śm ierci hr. 
P latera, a rezultat w znacznej części zależeć bę
dzie od sprzedaży willi należącej do spadku; 
oznajmiono nam ednuk — me nrzędownie 
wprawdzie —  iż notaryusz zarządzający spad
kiem hr. P latera po odebrania zgłoszeń się na
szych z pret< nsyami dwóch powyższych fundu
szów, wyraził opinię,jjiż spadek znajdzie się w de
ficycie. Stąd i nadzieje nasze na skorzystanie z 
zapisu Założyciela na rzecz Muzeum upadną 
prawdopodobnie w zupełności 

Paryż, d. 3 września 1889 r.
W im ienia Zarządu Muzeum

Dyrektor Józef Gałątuwski.

różniła u ę  Serbia w w XIV od innych państw  
europejskich. Zaszczyty, bogactwo i sława były 
odziałem t. zw. włastielinów czyli szlachty, lud 
wiejski uginał się pod brzem ieniem  pracy i naj
rozmaitszych ciężarów publicznych i pryw atnych.

Wobec takich stosunków była klęska kosowska 
dla społeczeństwa serbskiego tern, czem burza 
gwałtowna dla powietrza przesiąkniętego pyłem  
i szkodliwymi wyziewami. Upadło wprawdzie pań
stwo serbsk ie , ale z nim  razem runęła
władza w łaatielinów , żelazną dłonią ciążąca na 
ludzie. Porta ottom ańska oderwała możnowładz
twu serbskiemu z iem ię , upaństw ow iła ją  jednak 
i oddała rolnikom w dzierżawę.

Rolnicy ci pozostali na miejscu i, przechow u
jąc w pieśniach ludowych pamięć dawnych cza 
sów, przygotowywali bezwiednie niemal odrodze
nie pańatwa Ddszanowego na ludowych podsta
wach.

Obie warstwy społeczne spełniały więc zada
nie swoje względem ojczyzny : włastiele stworzyli 
tradycyę sławy narodowej i przekazali ją  ludowi, 
a na tym gruncie, obficie krwią serbską skropio
nym,  wyrosła dzisiejsza niezawisła Serbia o lu 
dowym pierwiastku.

Bcheui tych dawno m inionych czasów są pie
śni o bitwie kosow skiej, które słusznie patryoci 
serbscy tak skrzętnie zbierali. W tych rymach 
prostych a rzew nych, kryła się przyszłość naro
du serbskiego, one były tą „arką przymierza 
między dawnemi a nowemi la ty “, w którei Ind 
składał rzeczywiście broń swoich rycerzy, tby 
ją  w chwili odrodzenia wydobyć. M iłym  upo
minkiem dla narodu serbskiego powinno być prze
to spolsi ozenie tych p ieśn i, świadczących chlu
bnie o dawnej sławie Duszanowego państwa i o 
niespożytej sile ludn serbskiego. N iech te rap 
sody budzą w Serbach wspomnienie walki o n ie 
podległość , ale niech im przypom inają zarazem, 
że niegdyś carat bizantyński niósł im ucisk i 
niewolę i że spadkobiercą bizantyńskiej polityki 
jest dzisiaj car rosyjski

Wiadomo że W ydział krajowy ma wnieść do 
Sejmu projekt skromnego zwiększenia liczby po
słów z miast w ten sposób, że Lwów ma wybie
rać o 2, a Kraków o 1 posła więcej niż dotych 
czas. Prócz tego mają otrzymać glos wirylny 
prezes Akademii umiejętności w Krakowie i re
ktor politechniki we Lwowie. W ydział krajowy 
pi oponuje, aby ustawa ta co do głosów Wuylnych 
weszła w życie z a r a z  po sankeyonowaniu — 
zaś co do zwiększenia liczby posłów z m iast Lwo 
wa i Kiakowa dopiero przy następnych ogólnycn 
wyboracn do Sejmu, a więc po sześciu latach 
To rozróżnienie nie ma zdaniem naszem naj
mniejszej podstawy. Jeżeliby szło o przyznanie 
prawa wyboru osobnego posła jakiem u miastu, 
które dotychczas prawa tego nie miało i wybie
rało posła razem z iunemi gm inam i powiatu 
w takim razie oczywiście ustawa mogłaby wejść 
w ży. ie jdopieio po sześciu lalach, t j. przy 
nowych ogólnych wyborach do Sejmu. Je s t to 
bowiem rozdzielenie okręgu wyborczego na dwa, 
wydzielenie miasta z okręgu, w którem dotych
czas wybierało. To zaś tak samo |ak każda zmia
na tery to ria lna  w okręgach wyborczych dopiero 
przy następnych wyborach mogłoby wejść w z 
cie. Ale jeżeli t e n  s a m  ok.ęg który wybierał 
dotychczas czteiech posłów ma wybierać sześciu, 
drugi zaś zamiast trzech ma wybierać czterech, 
to nic temu nie stoi na przeszkodzie, żeby zaraz 
po sankeyonowaniu ustawy nastąpił wybór do
datkowy w pierwszem mieście dwóch, w drugietu 
jednego posła. Nie wiemy, czy w Wydziale za
padła już w tym względzie stanowcza uchw ała— 
sądzimy jednak, iż Wydział powinienby wziąć 
to raz jeszcze pod rozwagę i nie wprowadzać 
tej niczem nieuzasadnionej nierówności.

August Sokołowski.

Z  Austro- Wągier.
Onegdajsza Wiener Abendpost zapewnia że 

um nndurowanie urzędników n i e  b ę d z i e  o b o 
w i ą z y w a ć  u r z ę d n i k ó w  p o  z a  s ł u ż b ą .

Ten sam dziennik urzędowy zaprzecza powtó
rzonej przez nas za innem i dziennikami wiado
mości, jakoby arcyksiążę F r y d e r y k  wyrzekł 
do depntacyi miasta P r e s z b u r g a  przypisywa
ne ma zdanie o stosunku wojskowości do sfer 
obywatelski! h.

Ustąpienie księcia L iechtensteina z godności 
prezesa centrum  nie schodzi z porządku dzien
nego prasy austriackiej i zagranicznej.

Togesbote fuer Maehren tłomaczy ten krok 
csięcia niepowodzeniem, jakiego doznały w dele- 
ęacyach jego wnioski o przywróceniu świeckiej 
władzy papieżowi. Zwłaszcza p o l s c y  d e l e g a c i  
mieli stanowczo, na poufnem posiedzeniu, oświad
czyć się przeciwko przenoszeniu aspiracyj ksią
żęcych z wiecu katolickiego na g runt parlam en
tarny, gdyż postawiłoby to całą zagraniczną poli
tykę Austryi w fałszywem świetle. Pomimo więc, 
iż książę pozyskał dla swych wniosków trzech 
członków Izby ponów . H e 1 f  e r t a , barona 
W a l t e r s k i r c h e n a i  hrabiego Z e d w i t z a, — 
nie weszły one na porządek dzienny w żadnej 
komisy delegacyjnej. Książę L iechtenstein  m iał 
się z tego powodu bardzo niekorzystnie wyrazić 
o sprzymierzeńczej wierności Polaków i oświad
czyć już wówczas, że nie chce być wodzem a r 
mii, Którą w razie potrzeby zostawia się bez po
mocy.

Berlińska Germania, organ katolików niem iec
kich, przypisuje w Łtem zajściu winę hrabiemu
T a a f f e m u .  „Hrabia Taaffe, pisze Germania,
musi wyczekiwać teraz opozyeyi z łona prawicy, 
która nie zniesie dalszego Durchfretten, lecz wy
magać będzie polityki czynnej. Hrabia Taaffe 
był dotąJ w tem szczęśliwem położeniu, że mu 
zawsze robiono ustępstw a; te czasy już się skoń- 
czyły, — teraz on musi robić ustępstwa. Z g ią ć  
l u b  z ł a m  a ć !

Hrabia Antoni B r a n d i s , mianowany m ar
szałkiem 8ejm u tyrolskiego, zasiada ud roka 
1863 w l zbie panów, jako dziedziczny jej czło
nek a od lat kilkunasto je3t posłem Sejmu ty
rolskiego, gdzie jest jednym z przywódców stron
nictw a k l e r y k a l n e g o .

Dr. S c b o 1 c , burmistrz Pragi, mianowany 
zastępcą marszałka krajowego w Czechach, pia
stował już tę godność podczas poprzedniej sesyi 
sejm ow ej; nominacya jego opóźniła się obecnie 
skutkiem tego, że dopięto przy ostatnich wybo
rach uzupełniających z przedmieść Pragi posłem  
wybrany został.

3 u d ż e t  k r a j o w y  n a  M o r a w a c h  na 
rok przyszły wykazuje riedobór, na którego po
krycie potrzeba będzie zwiększyć dodatek krajo 
wy z 28 na 29 centów od jednego złr. podat 
ków bezpośrednich, co razem i  dodatkiem  inde- 
uinizacyjnym wynosić będzie 36 centów od je 
dnego złr. Zwiększenie podatku krajowego jest 
następstwem podwyższenia kosztów na szkolnic
two ludc ..e  o 200.000 złr.

Wiadomość o zamiarze przejścia ma 
wie mieszkańców gminy P o d r a g e  
tłomaczą obecnie dzienniki fra ińsk ie  
chylenia się mieszkańców tej gminy

szych łodzi parowych, czysto przewozowych, są 
także pomniejsze wojenne o dwu działach i po
dwójnym pokładzie. Oficerowie rosyjscy, komen 
derujący terni łodziami, zachowują zupełne m il
czenie, a między sobą nrzędownie korespondują 
pismem szyfrowem. Na przyszły miesiąc przy 
będą jeszcze dwa okręty wojenne na wody doi 
nego Dunaju. Ci oficerowie śledzą zarazem bar-

~ ' edzo pilnie roboty przygotowawcze w Bramie Ż 
laznej i sprawoza inia posyłają pismem szyfro 
wem. “

W powyższem doniesieniu może jest cośkol 
wiek prawdy, ale bardzo wiele przesady. W’ogóle 
dzienniki węgierskie, a szczególnie Nemeet w 
ostatnich czasach rozgłasza bardzo często wiado
mości sensacyjne o stosunkach w Serbii, Barnu 
nii i Bułgaryi; wiele z tych wiadomości —  jak 
się późuiej okazało — było przesadzonych, 
nawet zmyślonych, jak n. p. 
nas także toast metropolity 
strzeleckim w Ni szu.

wspomniany przez 
M ichała na wiecu

prawosła- 
w Krainie 
chęcią u- 

od pono
szenia kosztów na utrzym anie Kościoła w wika- 
ryacie św. Wita i żądaniem utworzenia osobnej
parafii dla miejscowości Podrage.

Nadto u r z ę d o w n i e  nie zgłosili mieszkańcy 
tej miejscowości, że maja zamiar g r o m a d n i e  
przejść na wyznanie grecko nieunickie.

Z P e s z t u  donoszą, że kwestya reformy ad- 
miuistracyi nie będzie załatwioną na podstawie 
j e d n e j  u s t a w y ,  lecz przeprowadzenie jej wy
magać będzie szeregu ustaw, które wejdą na po
rządek dzienny k i l k u ,  po sobie następujących, 
sesyj sejmowych.

Z  nad dolnego Dunaju.
Dwa dzienniki węgierskie, Nemeet i Pesti- 

Naplo umieściły pod nap isem : Rosyanie nad 
dolnym Dunajem, sensacyjną jednobrzmiącą w ia
domość następującej osnow y: Nieznacznie i w 
zupełnej cichości ręka rosyjska pracuje nad dol
nym  Dunajem aż po Kladowę. Dotąd rozm ie
szczono osobnych urzędników okrętowych w 28 
portach naddunajskich. Łodzie pontonowe tak są 
zbudowane, że zgromadzone na jedno miejsce dadzą 
materyał na zbudowanie mostu w nader krótkim 
czasie. Tymczasowo łodzi tych używa się do p rze
wozu osób i towarów. Oprócz kilkunastu mniej

Z  Panfi l.
W niektórych dziennikach paryskich podnie

siono na nowo znaną myśl utworzenia, większo
ści k o n s e r w a t y w n o - r e p u b l i k a ń s k i e j  
za pomocą zjednoczenia republikańskiego lewego 
centrum  z umiarkowanemi żywiołami monarchi- 
cznemi. Organ umiarkowanych liberałów Jour 
nal des Debats znajduje, iż kombinacya ta dzi
siaj więcei niz Kiedykolwiek, miałaby szans po
wodzenia. Z jednej strony grapa umiarkowanych 
republikanów zyskała podczas wyborów znaczne 
wzmocnienie przez przeprowadzenie kilkudziei lę- 
ciu kandydatów t. zw. u n i i  l i b e r a l n e j ;  
drugiej strony umiarkowane żywioły monarchi- 
czne, zrażone awanturniczą a bezowocną polityką 
preteudentów, mogłyby się okazać skłounymi do 
aliansu parlam entarnego z umiarkowanymi re p u 
blikanami.

Że w obozie rojalistów objawia istotnie znie
chęcenie i reakeya przeciwko ryzykownej poli
tyce hr. Paryża, dowodzi tego publiczny list r o- 
j a l i s t y  H e n r y k a  d e s  H o-ux , zamieszczony 

dzienniku Matin. Zawzięty przeciwnik Bou- 
langera, H e n r y k  d e s  H o n i  dowodzi, iż 
przez bratanie się z buianżystami i z rozbitkami 
tomuny, zniesławili pretendenci swe prawa h i
storyczne i odwrócili od siebie wielu dobrze m y
ślących konserwatystów. Porażka koalicyi antire- 
publikańskiej bardziej jeszcze dyskredytuje poli
tykę hr. Paryża i W iktora Napoleona, i pozwala 
umiarkowanym konserwatystom bez żalu i bez 
wyrzutów sumienia przyłączyć się do obozu re
publikańskiego, ażeby wziąć czynny udział w 
przekształceniu Francyi, które ma za cel zape
wnienie wewnętrznego pokoju, a zarazem wzmo
cnienie i wyniesienie ojczyzny.

W związku z utworzeniem większości konser- 
waiywno-republikańskiej mówią także o wynie
sieniu L e o n a  S a y a  do godności prezydenta 
ministrów. Kombinacya ta zdaje się być jednakże 
irzedwczesną. Najpierw, samo połączenie lewego 

centrum  z rojalistarai jest bardzo wątpliwe, a 
nadto zapewniają, iż p. C a r n  o t zamierza po
wierzyć prezydenturę przyszłego gabinetu teraź
niejszemu ministrowi p. C o n s t a n s .  Leon S a y  
mógłby zresztą wejść ,<w skład gabinetu Con- 
jtam tt w charakterze m inistra skaibu. W ogóle, 
w prasie republikańskiej toczy się ożywiona dy- 
skusya na tem at wzmocnienia rządów republi
kańskich za pomocą utworzenia silnego i trw a

łego rządu, złożonego przeważnie z żywiołów 
umiarkowanych, a pod względem wyznaniowym 
reprezentujących pokój wewnętrzny i toierancyę...

Tymczasem w kraju całym ożywia się ua no
wo agitacya wobec zbliżającej się drugiej części 
rampami wyborczej. Buch agitacjlny ,est tak 
silny, iż do wyborów uzupełniających zgłoszono 
wiele zupełnie nowych kandydatur, co we Fran- 
cyi jest dozwolonem. Opozycyoniści nie łudzą się 
jednakże co do wyborów 6 października i w 
dniu tym nie spodziewają się zbyt świetnycb re 
zultatów.

Boulanger wystosował odezwę do wyborców 
M ontm artre tej treści: Rząd zaszedł w swej bez
względności tak daleko, iż nieprawnie usuwa kar 
ty wyborcze; od czasu istnienia głosowania po 
wszechnego, nigdy nie popełniono podobnego 
jezpraw ia, nigdy nie wyzuto w ten sposób wy
borców z ich niez-przeczonycn praw. Ośmielono 
się bowiem proklamować deputowanym Mont
m artre Joffrina, podczas gdy on (Boulanger) zo
stał wybrany. Zdeptano prawa wyborców i pra
wa Izby, ale odważni repub.ikanie M ontm artre 
potraną się o swe prawa upomnieć. On zaś ocze
kiwać będzie chwili, kiedy zwycięży uczciwa 
republika- i ustanowiony zostanie prawowity rząd, 
tymczasem — szczyci się tem, iż jest i pozosta
nie deputowanym M ontm artre.

Z  Niemiec.
Spór o następstwo w kanclerstwie po ks. Bis- 

marku odzywa się często i peryodycznie. Na 
wiosnę tego roku podczas podróży cesarza Wil 
helma wzdłuż brzegów skandynawskich toczył 
się spór o to, że hr. W aldersee doradzał cesa
rzowi nie zwlekać wojny, lecz corychlej uderzyć. 
H r Waldersee zaprzeczył temu stanowczo. M i
mo to pozostało wrażenie, że hr. Waldersee, cie 
sząc się szczególnem zaufaniem cesarza, jest 
kandydatem  na urząd kanclerza po ustąpi* niu 
Bismurka. Teraz pojawiła się znowu broszura 
która przemawia za synem ks. kanclerza za hr 
H erbertem  Bismarkiem — a przeciw hr. W al
dersee. Broszura ta mająca napis : „Cesarz W il
helm I I  i kanclerz", wywołała powszechną u- 
wagę.

W edług najświeższych wiadomości parlam ent 
niemiecki nie zajmie się uchwaleniem ustawy 
przeciw socyalistom, lecz będzie wcześnie ro i 
wiązanym, aby zyskać czas na przeprowadzenie 
nowych wyborów. Uchwalenie nowej ustawy 
przeciw socyalistom nastąpi w nowym parlam en
cie na wczesnej sesyi w lecie.

Bliska a ostatnia w tym okresie sesya par
lamentu zajmie się przedewszystkiem uchwale
niem bndżetu i z n a c z n y c h  k r e d y t ó w  n a d 
z w y c z a j n y c h  n a  p o t r z e b y  w o j s k o w e .  
Rząd cesarstwa niemieckiego nie zado wolni się 
utworzeniem dwu nowych komend korpuśnych, 
a więc utworzeniem dwu dywizyj jazdy i dwu 
pułków artyleryi, lecz zajmie się utworzeniem 
33 nowych batalionów piechoty i odpowiedniej 
liczoy jazdy i artyleryi. Kreuzzłg powtarzaj ąc za 
innem i dziennikam i tę wiadomość o powiększe
niu siły zbrojnej, dla której trzeba będzie zna

cznych kredytów, dodaje od siebie życzenie, aby 
rząd zamiast rok rocznie występować z nowemi 
żądaniami co do dostarczenia pioniędzy raz wy
kazał dokładnie i przedłożył parlam en owi to, 
co dla zabezpieczenia Niemiec jest koniecznie 
potrzebnem.

W spom niany dziennik zapomina, że ks kan
clerz już tak uczynił przed dwoma laty Ale to 
nie przydało się dotąd na nic i nie przyda w 
przyszłości, bo każde powiększenie sił zbrojnych 
u sąsiadów skłania Niemcy do dalszych wysił 
ków, aby mieć zawsze przewagę nad sąsiadami. 
Takie prześciganie się w uzbrojeniach jost cha
rakterystyczną cechą wszystkich państw  europej 
skich od czasu, kiedy Niemcy zdobyły snpre 
maeyę w Jfinropie i zawarły przymierze „poko 
jow e".

O przybyciu cara cicho. Jeżeli przyjedzie, to 
tylko dla spłacenia dłogu towarzyskiego, bo nie 
będzie miał przy sobie żadnego dygnitarza poli
tycznego, któryby mógł konferować z kancle
rzem. Do niedaw na przypuszczano, że Giers 
przybędzie do Berlina na czas pobytn cara i bę
dzie konferował z Bi m rk ie m ; teraz wiadomo, 
że Giers —  jakby dla dem onstracyi — wyjechał 
na dwutygodniowy urlop w głąb Rosy1.

2  i z b y  s ą d o w e ] .

(Proces polityczny).
L w ó w , 28 wrześniu. 

Przewodniczący rozpoczyna dalsze badanie W y- 
s ł o u c h a  w sprawie listu, otrzymanego od Mi
chała B. i przTpiskn na nim „jeżeli będzie na 
zwisko, niech Marya odczyta należycie". Dopisek 
ten oznacza, — tłóraaczy W ysł. —  że list jest 
ważniejszy i zasługuje na uważne pizeczytauie, 
a ponieważ on sam (W ysłouch) dłuższy czas cier
piał na oczy i drobnego niewyraźnego pisma 
czytać nie mógł, dlatego robiła to żoua jego, 
Marya, a nawet sama odpisywała. Co się tyczy 
listu, pozostawionego przez Michała dla Klima
szewskiego to go odesłał, czy adresat otrzymał, nie 
sprawdzał. Oskarżony, zapytany o wyznanie swych 
zasad, odpowiada otwarcie, że jeżeli chodzi o żą- 
dania, broniące klas pracujących, to bezwarunko
wo jest socyalistą. W yłaszcza następnie swoje 
poglądy na kwestyę socyalną w szczegóły się 
nie w daj e. Wj kazuje bezpodstawnaóć aktu oskar
żenia, porównywaj je z maleryaf«m dowodowym Akt 
oskarżenia używa wyrazu „socjalizm ", Kiedy mu 
to tylko dogodne . potrzebne, nie zważając na 
prawdę.

Klimaszewski powiada, że przez W ysłoacha 
żadnego listu nie otrzymał, jeżeli zaś przez po
słańca, to nic może wiedzieć, jaką arogę lisi 
od* ył. Prawdopodobnie list otrzymałem od mej 
rrewnej za pośrednictwem M ichała, który niema 
zaufania do poczty.

Na pytania radcy S t e b e l s k i e g o ,  w jakim 
stosuuku W ysłouch pozostawał z Limanowskim, 
odpowiada, że Limanowski jest jego dalekim 
rrewnym, że inożna go uważać za socjalistę teo 
retyka, ale żadną miarą za przedstawiciela prą
dów anarchicznych.

Na badania prokuratora, odpowiada oskarżony, 
że w r. 1879 był wmięszany w proces w W ar 
szawie, który wcale nie miał cechy socjalisty
cznej, lecz czysto narodową, starano mu się n a 
dać pozory socyalizmu. Siedział wówczas 3 lata 
w cytadeli i puszczono go na wolność bez wy
roku. Do Galicyi się przeniósł, gdyż tu ma być 
ronstytucya; chciał pracować w nafciarstw ie, 
później się rozmyślił i założył Drukarnię Polską, 
redagował Przegląd Społeczny, wreszcie przyetą- 
>ił do Kuryera. Na pytanie prokuratora, ile wy

szło numerów Przeglądu, ile razy był skonfisko
wany, powiada W ysłouch, że numerów wyszło 
18 (był to m iesięcznik), co się tyczy konfiskaty, 
to „za pańskiego poprzednika, p. prokuratorze, 
były rzadki i, za pańskiego urzędowania zaś bar
dzo częste". ( Wesołość) Konfiskat sąd nie po
twierdzał, raz za artykuł „0 rencie", zr .szla za 
takie artykuły jak „Niepodległość Polski" i inne 
polityczne.

Na dalsze pytania Girtlera, dotyczące treści 
listu Michała, w którym mowa o rachunkach, 
dla „zarządów grup" wyjaśnia oskarżony, iż list 
dotyczy wydawnictwa dzieł „H istorya ruchu spuł.

18 i 19 wieku" i „Historyi powstania polskie
go r. 1863", które to dzieła nie mają ani cie
nia tendencyi socjalistycznych. Zarządy grup od 
noszą się do grup wydawniczych, tworzonych 
przez młodzież, która składa się n . koszta wy
dawnictwa Grup takich w Królestwie jest bar
dzo wiele. Następnie zwraca uwagę Wysłouch, 
iż aut oskarżenia bardzo dowolnie zm ienił u stę
py i wyrazy listu do niego pisanego i tak za
miast wydawania dzieł „Historya ruchu społecz
nego" je s t tam „dzieł socjalistycznych", do sło
wa grup dodał pan prokurator nie wiedzieć skąd 
„warszawskich" itd.

W sprawie wydawnictwa Przyjaciela Ludu, 
powiada W yslonch, że założył to pismo celem 
rozbudzenia samowiedzy ludu. W ydawnictwem 
tem zajmował się także Michał B., bo jest do
brym Polakiem.

Dalej powiada oskarżony, że żadnego M ar
czewskiego nie zna, co się tyczy Ignacego Dą
browskiego, którego oskarżenie mieni socyalistą 
na podstawie treści listu zupełnie obojętnego, to 
prawdopodobnie akt oskarżenia owego J . Dą
browskiego wziął za jedno z Jarosławem Dąbrow
skim, który jeszcze w czasie komuny 1870 zgi- 
gął w Paryżu. Na doloze pytania, stawiane przez 
prokuratora, a tyczące się wiecu akademickiego, 
powiada Wysłouch, że z inieyatorami się nie znał, 
ani znosił, chyba w redakcyi, gdy mu podawano 
porządek dzienny. Co do samego wiecu, jego 
charakteru, to chyba jeden punkt na nim był 
socyalistyczny, a niauowicie t o , by w kancela- 
ryach adwokackich zmniejszono liezbę godzin na 
5 i płacono przym jm niej 20 tl N adanie głosu 
wirylnego rektorowi politechniki i utworzenie 
fakultetu medycznego, te chyba sprawy nie mają 
charakteru socyalistyoznego.

Na pytanie dr. L i 1 i e n a, jaki kierunek so- 
cyalistyczny przedstawia Limanowski, odpowiada 
oskarżony, że n a r o d o w y ,  a jak się zapatruje 
na „walki klas", — bardzo wrogo. Broszurę „Pod 
pręgierzem" potępia Wysłouch całkowicie i stano 
wczo.

Dr. Lilien czyni następnie wniosek, aby wobec 
tego, że akt oskarżenia, opierając się na znajo
mości oskarżonego z M iłkowskim, Borkowskim.

powiada, że Wysłonch jest socyalistą, wysoki 
trybunał raczył zawezwać profesorów litera
tury polskiej i ekonomii społecznej i wysłuchać 
ich na okoliczność, czy wymienieni panowie są 
przywódcami stronnictw  socyalistycznych, co do 
Limanowskiego zaś, że jest zasad um iarkowanych 
i stoi na gruncie narodowym. Prokurator sp rze 
ciwia się temu wnioskowi, gdyż oskarżeni stoją 
pod zarzutem należenia do tajnego stow arzysze
nia a świadectwo profesorów co do przekonań 
byłoby unikatem, przeczytanie listów wystarcza. 
Dr. Lilien powiada, że zmuszony jest postawić 
taki wniosek wobec argum entacyi prokuratora, 
który jesi także unikatem w swoim rodzaju.

Prukurator wnosi odczytanie szeregu dokum en
tów na tajnej rozpiawie , a zarazem zawiadamia, 
że otrzym&ł b e z i m i e n n y  l i s t ,  ważnej tre
ści (?) i składa go trybunałowi. (W  sali poru
szenie).

Dr. L i l i e n  stawia wniosek wypuszczenia W y 
słoucha na wolność, w czasie motywowania prze
wodniczący nieustannie przerywa —  mówiąc, że 
to nie należy do rzeczy. — wreszcie odbiera głos 
obrońcy, — w skntek tego ten prosi o zanoto
wanie faktu tego w protokole.

Po 10-m inutow ej pauzie, oświadcza przew odni
czący , że do wniosku wezwania profesoiów, try
bunał się nie przychylił. Na czas zaś odczyta
nia aktów dotyczących „Ligi polskiej" i różnych 
odezw policyjnych, uchwalił trybunał tajność.

Po ogłoszeniu uchwał zarrąJził przewodniczą
cy posiedzenie tajne. W sali pozostali tylko m ę
żowie zaufania. N  tajnem  posiedzenia postawił 
dr. L ilitn  wniosek wykluczenia tajności, co do 
jednej szczególnie k a r tk i, która w ykazuje, że 
Wysł. chciał działać na gruncie zupełnie legal
nym — Na tem posiedzenie ranne odroczono.

Puczą-Posiedzenie popołudniowe 28 września, 
tek gol 4.

Trybunał przychylił się do wniosku dra Li- 
liena i postanowił niektóre pisma przeczytać na 
posiedzeniu jawnem Nim przystąpiono do od
czytał ia materyołu dowodowego, złożył obrońca 
W ysłoucha ze względu na anonimowy list m e
trykę chrztu, świadectwa i metrykę ślubu oskar
żonego, dalej dziennik francuski Justice, który 
zarzuca Wysłouchowi, że jest zbyt lojalnym  w o
bec rządu austryaekiego. Dalej złożył L ilien kom
plet Kuryera, dla skonstatowania faktu, że Wy
słouch nie patronizował wiecu akademickiego 
Trybunał zarządził odczytanie różnych pism. Treść 
cartki, którą w akcie oskarżenia nazwano wrogą 
istniejącemu porządkowi, a którą odczytano, brzmi: 

C e l :  Uświadomienie ludu ) praw&eh obywa
telskich, zagwarantowanych konstytucyą Walka 

nadużyciami prywatnemi i rządow em i." 
„ Ś r o d k i :  Założenie towarzystwa krajoznaw

czego dla wszechstronnego zbadania gruntu, ua 
ctórym ma się działać j 

„ A k c j a ,  za pumocą środków konstytucyą za- 
gwarantow anyeh."

Dalej odczytano protokoły rewizyi u Kozło
wskiego, Klimaszewskiego, W ysłoucha i w redaK- 
cyi Kuryera Lw.

W protokole rewizyi w Kuryeree skonstatował 
radca Doniewicz, że znaleziono tylko statu t stew. 
demokratycznego polsko-ruskiego d r u k o w a n y  w 
Kurytree. U W ysłoucha znaleziono tylko statut 

Ligi polskiej" i rzeczy treści obojętnej. Zresztą 
zrzeka się prokurator odczytywania pism i listów 
znalezionych u Wysłoucha.

W edług odczytanej odezwy pelicyi lwow., is tn ie - 
w Warszawie „partya przewrotu", dalej, że 

josiedzc n ia odbywały się n* „błoniach janowskich.", 
czemu Klimaszewsk' stanowczo przeczy, gdyż na
wet nie wie, gd^ie one leżą.

Po odczytaniu na wniosek dr. J e k e l e s a  r e 
zolucji uchwalonych nb Moco socjalistów  w Hain- 
fe ld ,] odroczył przewodniesący rozprawę do nie
dzieli na g. 16 rano.

J j W Ó W , 29 wreeśnia.
O godz. 10 rano otwiera przewodniczący roz

prawę, poczem następuje dalsze czytanie doku
mentów. (Udział publiczności w audytoryum nie
co mniejszy niż poprzednio, zapewne z powodu 
święta patrona Rusi św. M iuhałą.)

Zeznania kilku osób, zajętych w adm inistracji 
Kuryera, świadczą jedynie na korzyść W ysłou
cha, kióry według nich z młodymi ludźmi ża
dnych nie odbywał posiedzeń, ani narad, owszem 
nieraz, jak w posiedzeniach Komitetu ratunkow e
go dla członków upadłego towarzystwa kredyto
wego, wcale niu brał udziału. Odezwa dyrekcyi 
policyi o rewizyi u uczniów szkoły dublańskiej 
przedsięwziętej, nie podaje nic, co mogłoby mieć 
związek ze sprawą i świadczyć na korzyść aktu 
oskarżenia, zaproszenie bowiem towarzystwa m ło
dzieży polskiej w Zurychu na zjazd i sprawozda
nia tego towarzystwa i drugiego podobnego „P o 
lonii" w Genewio otrzymała tak dobrze szkoła 
dublańska jak inne towarzystwa akademickie i 
krajowe gazety. Zeznania dwóoh wbpółmieszk ń- 
ców Klimaszewskiego podają, że przyjmował on 
wprawdzie niektórych z obecnie oskarżonych ale 
osobno, n.gdy razem. Przysłanego z Warszawy 
wstępu do wydawnictwa hanckiego nie odczyta
no, mimo, że Klimaszewski pragnął go poznać. 
Na podstawie odczytanych zeznań o Maryi Wy- 
słouchowej dowiadujemy s i ę , że na jednem z 
zebrań sobotnich w domu Wysłouohów Klima
szewski mało jej znany, poznał się z Michałt-m 
Borkowskim z Głosu warszawskiego, którego raz 
tylko i to przy tej sposobności w idziała; Kozło
wski podobno nie bywał wcale w domu W ysło
uchów. Gzy M ichał B. je s t Borkowskim, niewia
domo p. W ysłouchowej. Po odczytania prośby 
„Bratniej pomocy politechuików* o zwrot bieżącego 
obecnie w posiadrniu sądu, a własność tego tow. 
stanowiącego rękopisu tłómaezenia Kauckiego, 
następowały z kolei zeznania funkeyonaryuszy 
polieyjuych Schaechtla i Teichmanna.

Dr. L i l i e n  im ien;em ławy obrońców wnosi 
nieodczytywanie tych zeznań z powodu, że rela- 
cye te, zaczynające się nawet od wyrażeń, jak 
„na podstawie poufnych inform acyj" i t. p ., nie 
opierają się na faktycznej zasadzie i niczego przez 
to nie dowodsąc, nie powinny wpływać na roz
strzygnięcie sprawy. Ponieważ p. prokurator nie 
wyrozum ił motywów wniosku obrony i opie
rając się na prawomocności aktu oskarżenia, żą
da odczytania powyższych zeznań, z_j L : ’ głos 
adw.. d O s t r  o ź y i o k i  i przyjmując do w ia
domości oświadczenie p. prokuratora, motywuje
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Wniosę* obrony zrozumiałej bo §-em 252 nasze
go postępowania karnego, które powinno byc u- 
stne. P ro k u ra to r: „To jest argum ent, trwam  je 
dnak przy moim wniosku, opierając się na akcie 
oskarżenia. “ Dr.  O 8 1 r o ż y ń s k i : „ Ponad OBkar- 
żen:em, choćby prawomoenem jeBt § ustawy.

Nad wnioskiem obrony i prokuraioryi naradzi 
4ię trybuna] później. Odczytane naetępnie kartkę, 
która dostała się w je kiś sposób do rąk dozor- 
cy więzień, a pisana w śledztwie przez Klima* 
Bzowskiego do innego towarzysza niedoli, ta je 
dnak nic nic pozwala zarzucać nikomu po wyja- 
ónibniacn ze strony Klimaszewskiego. L ist pisa
ny przez Kozłowskiego do kolegi w W iedniu 
tłómaczy tenże na punkcie wzmiankowanej w 
nim walki klss. Oskarżony przeciwny jest towa
rzystwu wałki klas, które nosi cechy rewolucyj
ne, podczas gdy wszystko da się przeprowadzić 
ua drodze legalnej. W drugim  liście do tegoż 
kolegi donosi mu Kozłowski, że z kolegami lwo
wskimi zakładają nowe towarzystwo naukowe.

Adw. dr. J e a e l e s  do oskarżonego Kozło
w skiego: „Pisząc w liście (powyżczym) o mają- 
cem się odbyć zebraniu robotników we Lwowie, 
dodajesz p a n : „przyślijcie kilku robotników," co 
pan rozumiał przez to ? “ Kozłowski zwraca u- 
wagę na to, że właśnie podówczas rząd pomy
ślał o robotnikach i założył kasę chorych i tow. 
ubezpieczeń n i  wypadek kalectwa; ponieważ w 
tych sprawach miało się odbyć zaoranie robotni
cze, wyraził Kozłowski w tym liście życzenie 
ze zdałoby się we Lwowie kilku ronotnikow swia- 
tlejszyeL. takimi zas są przeważnie robotnicy 
wiedeńscy; myślał naturalnie o Polakach tam tej
szych.

Po pauzie bada prokurator Kozłowskiego w 
kierunku pism, jakie 11 niego znaleziono, a mia
nowicie: Pracę, Pobudkę i t. d. Kozłowski po
wiada, że samo czytanie tych pism nie świadczy 
jeszcze, by bię zupełn e z tendencją  ich zgadzał, 
lecz interesow ał się niemi. Następuje odczytanie 
pism rzeczoznawców, protokóły rewizyi i t. d. 
Tu się dowiadujemy, że u Kozłowskiego znale
ziono ua czy sto przepisany statu t i ostemplowany, 
który miał być wniesiony do Namiestnictwa. 
Prokurator stawia wniosek, by odczytano artyku
ły w Kuryeree  w sprawie wiecu akademickiego 
zarazem przedkłada trybunałowi 8 egzemplarzy 
skonfiskowanego P reeglą iu  społecznego i prosi 
o odczytanie dotyczących wyroków sądowych. 
Obrońca sprzeciwia się wnioskowi prokuratora, 
gdyż to tylko przeciągnie rozprawę, jeżeli ma 
już co być czy tanem, to same inkrym inowane 
artykuły Przeglądu społecenego. N a tern odro
czono rozprawę do poniedzi ił /n .

K  r o n i n a .

K r a k ó w . 30 września.
t  Karol Langio. Zgon ozłowieka wielkiej chori&l 

cichej zasługi zanotować nam w yjada. S. p. Karol 
Langie urodził się w r. 1814 ua wsi w Przemy- 
skiem, gdzib rouziot ] -go trzymali dzierżawę Nauki 
gim nazjalne ukońozył w Przemyślu, a etudya pra
wne w uniwersytecie lwowskim. Od r. 1832 b rał 
czynny udział w liozuyeh ówuesnyoh stowarzysze
nia patryotrcznych —  a wskutek te g o , pomimo 
świetnie złożonych egzaminów i rozpoczętej praktyki 
■ądowej, n.gdy posady rządowej nie otrzymał. Nie
ustannie przbi władze policyjne prześladowany, m 
w izjam i i śledztwami trapiony, kiik ikrouće więzio
ny, widsąo 4e w mieśoie wszelkie pola pracy dla 
niego są lanknięte, Usiinął się na wieś i objął ad
m inistrację dóbr Rudnik w powieoie Niskim, w  r. 
I 8 4 6 , gdy przygotowywana przez patrrotów rewo- 
lnoya polegać m iała na lem, żeby bezkrwawo wszy- 
stkieb znienawidzouyob urzędników Niemoów z l-rajn 
wypęJz'ć, a < próznion& przea nich m ;eisoa p Kn o
tami obsadzić, i oałą adminiatraoyę urajową w ręce 
narodowe ująć — otrzymał ś. p. Karol Laugie od 
tajnego rządu narodowego nominaoyę na naozelnika 
obwodu rzeszowskiego , z wezwaniem, by na dzień 
17 lntrgo już na stauowisko swe przybył. T o , 
na Jzioń przed rzezią do miasta przyjechał, niewąt
pliwie nratowało mu łyeie —  ale w Rzeszowie n a
tychm iast po przybycia pntez władze anstryaokie 
uwięziony został. Następuje przy pomooy ludzi ży- 
ezPwyoh udało mn eię oswobodzić i przez pół ro 
ku za granicą, po BLWuryi, Wirtembergii i Szwaj 
earyi się tu ła ł. W r. 1847 wrócił do kraju i stale 
osiadł w Krakowie. W r. 1848 powołany na sekre 
tarza Rady narodowej w Krakowie, przez ludność 
minsta kilkakrotnie wespół z ś. p Adamem Poto
ckim w deputaoyi do W ‘odnia był posyłany, a na
stępnie posłem z m iasta Krakowa do parlamentn 
wiedeńskiego został wybrany Jako naoczny św ia
dek nielegalnego postępowania władz aiiBtryackich i 
bombardowania Krakowa, opisał te sprawy po niemie
cku w broszurze p. t. „ b i t  Krakauer YorfaUe 
1 8 4 8 J. Po rozpędzeniu parlamentu w Kromieryżn 
powrócił do Krakowa i nsługi swe, jak zwykle bez
interesowne, poświęcił m .astn i krajowi. Zdrow^ ra 
dą, iuicyatywą i piórem znamienitem oddał wiele 
usłng puiyteeznyoh i skutbcsnych. Powołany do ko 
mitetn Towarzystwa rolniczego krakowskiego, był 
z górą 30 la t jednym z najpracowitszych w m im  
członków. On był antorem pierwszego sta tu tu  szko
ły  Czernichowskiej i referentem przy organizaoyi 
tejże szkoły On był autorem wszystkioh piBm od 
Towarzystwa rolniozego do ministra rolnictwa i re
ferentem statystyki rolniczej na Galioyę zachodnią 
On podał myśl i urządził pierwszą w Anstryi wy
stawę mleczarstwa w Krakowie i zwrócił uwagę 
rządu na ważność tej gałęzi gospodarstwa wiejskie
go. On spowodował założenie szkoły ogrodniczej w 
Łańcucie. On wyjednywał mistrzowsko redagowaue- 
mi mimi ryała ni swojemi to r .  liczniejsze subwen- 
Oye mimsteryalne na podniesienie różnych innych 
gałęzi rolnictwa w G alicji , a przez ś. p. Alfreda 
Potockiego często do Wiednia na narady wzywany, 
u łatw iał tem at trudną wówczas posycyę pierwszego 
w AuBtryi ministra rolnictwa. Od la t wielu propa
gował myśl i wykazy wa potrzebę założenia w krajn 
szkoły gospodyń wiejskich i po długich kor-w  dach 
Wyjednał a rządu Buhwencyę n*> stypendya dla kil
ku panien, by je za granicą przysposobić na na
uczycielki do przyszłe) szk tir krajowej.

Pełen inieyatywy, znawca niepospolity stosunków 
' potrzeb krain, niezmordowanym był pracownikiem 
Ua tem polu. To te ł w rznauiu pożytecznych u- 
S|'ig, jakie oddał krajowemu rolnictwu, Towarzy
stwo rolnicze krakowskie zamiauowało go honoro- 
’" vUi swym członkiem, a cesaiz w r. 1873 orde- 
re*tt Frauoiszka Józeta g > odznaozył.

Obok tych prao pisał wiele z dziedziny gospo- 
Ja istw a społecznego. o p is/czynach powtarzających 
się klęsk głodowych w Galicy!, o chowie toni w 
Galicy i, o ogrodnictwie, o potrzebie Btatystyki rol
niczej, o dobroczynnymi publicznej, o tanich kuch
niach, o potrzebie założenia domóu przymusowej 
praoy dm włóczęgów i wiele mnych. Jako raJoa 
miejski za prezydentury dra Dietla, napisał obszerj 
ną rozprawę o stanowiskn m agistratu wobto wolnej 
gminy.

W uznaniu pożytecznej działalności liter lokie], 
powołany został na ozłonka byłego Towarzystwa 
naukowego, a po rozwiązaniu tegoż zamianowany 
członkiem nadzwyczajnym Akademii Umiejętności w 
Krakowie.

Pod kónieo pracowitego życia, nie mogąc już jak 
d wniej podejmować licznych a różnorodnych pu
blicznych prac —  jeszcze w miarę s ił krajowi po
żytecznym być pragnął i przez kilka ostatnich lat 
w wyższej Bzkole żeńskiej przy muzeum dra B ara
nieckiego „o gospodarstwie kobieeem“ ntale miewa* 
])relekcye. W yjątki z tych wykładów swoioh og ła
szał od czasu do OŁaJU drukiem

Ożeniony by ł z Joanną z fiouzkuwskich, zm arłą 
przed 5 laty. Otoczony trojgiem dzieoi i gromadką 
wnuoząt, zm arły w Krakowie w dniu 28 września 
1 88e  r. Pogrzeb odbędzie się 1 października o go
dzinie 4 po południu.

Całe Zyoie uhogi nie ezi kbł nigd< zyskownych 
posad. Oałe życie pożytecznie dla krajn pracując, 
nie szukał nigdy zaszczytów ni rozgłosu. Cześć jego 
zaonej pamięci I

Na Wawelu odprawionem zostanie w dniu 4 b. m 
t. j. w piątek, jako w uroczystość imienin oeaaiza 
Franciszka Józefa, o godzinie 10 vauo nabożeństwo. 
Celebrować będzie książę bisknp Dunajewski.

Rada szkolna krajowa wskutek polecenia m ini
sterstw a wezwała zbory izraeliokie w Krakowio i 
Lwowie o przedstawienie kandydatów na pomocni
czych nauczycieli religii Mojżeszowej przy semina- 
ryach nauczycielskich męskich w Krakowie i Lwo
wie.

Dr. Albin Kazimierz Schwarz, asystent przy 
klinioe uniwersytetn Jagiellońskiego, od jął ozynno- 
ści tutejszego lekarza policyjnego, które pełnił od 

1867 przed k ilk i miesiącami zmarły dr. Józef 
Paleuzny

Deputacya tutejszych przemysłowców udała 
się wczoraj do prezydenta m iasta , żądając uowego 
zorganizowania uzupełniających szkół przemysłowych 
rzemieślniczych — a w szczególności zmniejszenia go
dzin nauki ta k , iżby terminatrzy tylko dw a, lnb 
trsy razy w tygodniu du szkoły uczęszczali.

s c h ro n is k o  d la  s ta rc ó w  i kalek  funuaoyi ś. p. 
Ludwika i Anny Helclów ma byś oddanem do u- 
żytku publicznego z dniem 1 stycznia 1890 roku.

Okręgi krajowych inspektorów szkolnych.
Z powodu mianowania trzech nowych krajowych 
inspektor iw szkolnych zarządziło ministerstwo o- 
światy nowy podział okręgów szkolnych, szkół śre 
dnien i sominaryó . P . C z a r k o w s k i e m u  przy
dzielono g im n a z ja : (niemieckie) we Lwowie, Rzeszo
wie, Jaśle, Sanoku, Przemyślu, Stanisławowie, Bro 
dach, oraz szkoły realne: we Lwowie, S tanisław o
w ie, Jarosław iu. Drowi S a m o l e w i c z o w i  gi- 
mnazya, w K rakow ie, Tarnow ie, B ochn i, Nowym 
Sączn, Wadowioach, gimnaeynm Franciszka Józefa, 
i IY gimazynm we Lw ow ie, oraz szkołę realną w 
w Krakow.e. P . L e w i c k i e m u  Janowi g.m nazya: 
w Brzeżanaeh, Tarnopolu, Kołomyi, Stryja, Droho 
byozn, Sam borze, Z łoezow ie, Buozaozn, ruskie g i
m nazjum  we Lwowie i szkołę realną w Tarnopolu 
P. O l s z e w s k i e m u  Stanisławowi seminarya ua- 

zyoielskie m ęskie; w Krakowie, Tarnowie i Rze
szowie. P . B a r a n o w s k i e m u  Bolesławowi Be- 
minarya nauozyoielskic żeńskie: w Krak wie, Prze
myślu i Lwowie. Drowi D n i  e s  t r z a ń s k  I i z  u 
Beminarya nauczycielskie m ęskie: we Lwowie, T ar
nopolu i Stanisławowie. Podoza* n r  lep u inspektora 

Czarkowskiego załatw ia sprawy naiótące do jego 
okręgn, przydzieluny do Rady szkolne) krajowej pro
fesor gim nazjalny dr. Ludomił G e r m a n .

i. I. Pacerew8ki, według ostataiob wiadomości, 
otrzymanych przez Tuwnrzystwe muzjozae, oLi.zal 
się niezwykle uprzejmym dla Kruuowian, Do pro
gram u konoertu Towarzystwo, w kiórym artysta 
w ystąpi, dodał bowiem próoz zapowiedzianych jn i 
„Sonaiy” Beethovena, „Poloneza” LiBzta, „lfitady“ 
i „Nooturau” Chopina, jeszoze Schuberta : „Me
nuet" i „M arsz” i Chi-piua „Im prom ptu” i „Pre- 
In d i” . Koncert, jak donosiliśmy, odbędzie się we 
środę 2 października.

Ka8yno powszechne zaczyna jesienny tezon za
baw koncertem muzysi wojskowej, który się odbę
dzie w sobotę 5 października. Początek jak zwykie 
o godz 7 wieczorem Podobno zbyteoznie zaohęoaó 
członków k tb tn a  do licznego zebrania, gdyż nie
wątpliwie wszyscy z upragnieniem oczekują tego 
wieczora. Dowiadujemy się, że już w tym miesiącu 
zaozną się, przerwane na lato, przedstawienia ama
torskie. Godzi się DrzypomnUó, że przedstawienia 
amatorskie w k .synie trzym ały prym wśród innych 
tego rodzaju przedstawień.

Z tentru. Wyutępy p. A rm and . D utertre P lu 
cińskiego, trwąjące w teatrze luwzym od tygudnia, 
przerwana zos uły w Bobotę wstrząsającym dram a
tem dE nnóryego  „Głośna spraw ą”, w uielzielę za > 
„Kośoiuszką pod Raoławioami” . Przerw a ta  wywo

łan ą  była potrzebą starannego przygotowania „Pana 
Alfonsa” , jednej z najlepszych sztuk Dum asa syna, j 
której wznowienie było tak bardzo upragnione. Gra

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  1 października: Trzeoi i ostatni 
sympatycznego gościa z Paryża, ktorego pierwsze gościnny występ Armanda D atertre : „Pan Alfons” , 
ukazanie się na polskiej scenie szczersze niż dotąd komedya w 3 aktach Aleksandra Dumasa (syna), 
godnem jest budzić zajęcie się naszej publiczności, I 
zysk ła  sobie w sztuoe Dum asa Momieur Alfons
na franouskiej scenie żywsze stokroć uznanie, niż 
znana uam już gra jego w „Lndwiku X i“ , a naw et 
w znakomicie podobno opracowanym „św iętoszku”, 
równy poklask'zdobył nią*nobie artysta Odeonu świeżo 
we Lwowie. O słuszności tego przekonał' się już 
i w KtaLuwie oi, którzy mieli sposobność przyjrzeć 
się dzisiejszej próbie z „P ana Alfonsa”, którego 
jutrzejsze przedstawienie będzie zarazem pożegna! 
nym występem p. D u tertre’a.

Telefony urządzone zostaną między pujodynczemi 
biurami magistratu. Połączenie nowym wydoskona
lonym mikrotelefonem wydziału budownictwa z in- 
spe i or&tem ekonomatu Wykonane zostało przez p. 
Boecoritza, tutejszego optyka. Aparat fnnkoyonuje 
dokładnie tak, iż głoa oioho mówiącego dolatnje wy
raźnie i łatw o można rozpoznać^po głosie osobę te 
lefonującą.

z m a r li.  Rudolf A u e h n e r ,  kapitan 24 pułku 
pieohoty, zm arł w Kr‘ v wie w 45 roku życia.

W  Tarnowie zm arł w 78 roku życia Augusty u 
M ł y n k i e w i o z ,  weteran woj«lc polskich z 1831 
roku.

Franoisn.k O u b o w s z i ,  radca Bądu krajowego, 
zm arł w Tarnowie. Liua.»ł 54 lat

W Paryżu zm arł « tych dniach znakomity prak
tyk w dziale fizyki, eiektrnteohniki i metslnrgii 
B o u r b o u z e .  Zmarły by ł samoukiem i bez dy- 
plomów doszedł Jo katedry robót praktycznych na 
wydziale farmaeyi.

W  doDraeh Howory, w gubernii podolskiej, um arł 
niedawno hr. Iguaoy S t a d n i c k i ,  jedeo z najbo
gatszych właśuicleli ziemskich w gub. podolskiej. 
Zmarły, jak donoszą piama kijowa de, pozostaw'1 
dwojgu azieoiom, synowi i córoe, fortunę wynoszącą 
około 7 milionów rubli.

Zakład hydropatyczny w Krakowie urządza w 
swej realności przy nlicy Zwierzynieckiej budowni 
ozy p.  Kazimierz HeniBz. P lany zatwierdził jnż ma
g istra t. Kierownictwo obejmie jeden ze znanych le
karzy hydropatów.

W Towarzystwie strzeleckiem odbyło się wczo
raj zakończenie letniego strzelania Na nczcie obe- 
oni byii dośÓ liozni członkowie. — Zgromadzenie 
ogólne, które się odbyło przed zabawą powzięło 
ważne uchwały, o których dla braku miejsca jutro 
doniesiemy.

Lwów, 2 a września. (Koresp. N . Reform y). Ko
m itet dla zjazdn Kółek rolniozyoh zajmował się na 
posiedzeniu -/. dnia 28 bu Bprawą ulokowania de
legatów, którzy w pokaźnej liczbie dwustu kilku
dziesięciu zgłosili dotychczas swoje przybycie do 
Lwowa. Przyjęto jednomyślnie zaproszenia Towa
rzystw „S zały", i „Gwiazdy", które obszerne sale 
swoje oddają na nocleg dla włośoian. Umieszcze
niem nauczycieli, jak dotąd 30, również delegatów 
Kółek rolniczych zajmuje się Towarzystwo pedago
giczne. Dla okolicznościowej wystawy, która w myśl 
projektu jej propagatorów, a pp. przemysłowców tu 
te jszych , ma obejmować przyrządy pożarnicze, w y
roby przemysłu domowego,« jakoteż narzędzia rolnl- 
ze i gospodarstwa włośolahskiego dotyczące, w y

brał komitet o„obną komisyę wykonawczą Ta sp ra
wując zarazem obowiązki informacyjne, urzęduje od 
dziś w hotelu Żorża. Towarzystwo gimnastyczne 

Sokół” zaprosiło delegatów na ćwiozenia, które w 
pierwszym dniu zjazdn, t). 9 października odbędą 
alę ze stoe^wnem objaśnieniem i przemówieniem , a 
które szozególDie dla delegatów pedagogów ze zns. 
ozną będą połąozone korzyścią Po tyoh ćwiozeniaoh 
ndalzą się wszyscy uozestuiny zjazdn do kasyna 
miejskiego, gdzie a mitet urządza przyjęcie w ro
dzaju rautu.

W ychodźtw o l  N iem iee. Statystyczny rooznik 
państwa niemieckiego ua rok 1889 takie podaje 
iiozby o wyohodźtwie z Niemiec przez porty nie
mieckie, antwerpski i holenderskie: Z P r u s  Z a 
c h o d n i c h  udało się w r. 1888 do krajów za
morskich osób 12 .616 , z W. Kb. P o z n a ń s k i e 
go  12 .434 , z Pom orta 7.24 3 z H-ńowern 6 .1 5 7 , 
z B randenonrgi i Berlina 4 .651 , z Szlezwigu i H >1- 
sztynn 4 .433 z prowincji nadreńskiej 4.297, z pro 
wincyi hesko-uasawskiej 3 2 0 2 , z Śląska 2 .3 6 8 , z 
P rus Wschodnich 2 .111 , z W estfalii 2 .0 0 2 , z S a
ksonii 1 .5 1 9 , z Księstwa Hnhenzollern 70 — ogó
łem z królestwa pruskiego 63 1 0 8 ; z Bawaryi 
12.24 9 ,  z W yrtembergii 6 .4 4 5 , z Badenii 3 .360 , 
z królestwa saskiego 2 297, z Hesji 2 .220 , z Ham 
burga 1 ,8 2 1 , z M ekleuburg-Sohw eiinu 1 .1 4 4 , z 
z Bremy 1 .056 , z Oldenburga 1 .0 3 8 , z Alzacyi 
i Lotaryngii 987, z kstęstwa sasko - wajmarskiego 
3 6 8 , z M eklenburg- S tre liti 2 4 1 , z księstwa ko- 
burgsko-gotajskiego 234, z kięstwa meiningeńskiego 
2 1 2 , z reszty państw niemieekioh 200 — razem z 
całych Niemiec 98 .515  osób. O yfi/ dotyczące wy- 
ohedźtua r P rus Zaohoduioh i W. Ks. Poznańskie
go świadczą wymuwnie, jakie niebezpieczeństwo eko- 
nomiozoe i narodowe zagraża tym dzielnicom 1

S p M t n e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 września.

wczoraj ! dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano

dziś 
g. 2 pep.

uisuieuie p iwieW m 
(zred. do 0°)

735 3iam 783.1 mni 735.3

Tempera ura 
w etopuiauh Celsiusza +9®,8 +9®, a + 1 2 ° ,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 E l W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) &5'7o »5®/0 87*/,

Stan niebu 
Oa-pog.; 10 zup. poohm. 10 mgła 10

Sk ładk i* Dla biednej wdowy ■ dsiedięoiorgieui d/.io- 
A. S. 5 złr., 8. i 0. 2 zfr. 80 ot., A. H. not. z Łańuuta 
1 złr. 20 ot.

j f t .  ? 2 5 ^

Loiidyn, 30 w-ześnia. Ks. Walii odjechał do 
Kopenhagi.

a r s a  t e l e ^ f a i i e i a e .
W m  ( I w t d a l *  W t e d w A N l B l  « J

Kn n  w
dnia 30 września l889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
A ustryaci a renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austró-węgierakiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn . . .
Brenro . ..................................................
20 to frankówki za sztuką . .
Dukaty a u s t r y a e k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

«U ir.
i / i . ot.

83 89
84 65

110 60
39 65

981 —
307 75
119 70

* 4 ^ / ,
5 67

38 3 7 7 ,

Telegramy „Nowej Reformy”
WFedeó, 30 września. Po konferencyi ministrów 

T . s z a  odjechał do Pecztu.
Praga, 30 września. Narodni Listy, organ 

Młodoczechów, omawiają w sposób przychylay 
projekt wspólnego działania obu stronnictw  cze 
skich, podany przez staroczeski organ Politik.

Praga, 30 września. Korespundent N a r  L i 
stów  m iał rozmowę z serbskim  agitatorem  Pa - 
siczem, który zaprzeczył, jakoby żywił nienaw iić 
do d?nast\i Obrenowięzów.

Budapeszt, 30 września Festes Lloyd  zaprze
cza wiadomości o dym isji O v e r y ’e go .

Berlin, 30 września. Cesarz Wilhelm przyjm ie 
juiro w Poczdamie poselstwo sułtana Zanzibaru

Moskwa, 80 września. Dalsze wydawanie Ku  1 
ryera Rosyjskiego  zostało przez rząd zakazane.

Kopenhaga, 30 września. Książę Walii z By na
mi odjeżdża z Kopenhagi do Aten.

Rotterdam, 30 września. W mieście panuje 
spokój, toczą się rokowania między chleboda
wcami a robotnikami. B u r n B  nadesłał 3.000 
złr,

Paryż, 30 września. Na wystawie powssechnej 
rozdane będą nagrody.

Paryż, 30 września. Senator N a ą u e t ,  dotych
czas jeden  z najgorliwszych zwolenników boulan- 
gera, zamierza podobno wyprzeć się swego szefa 
i stać się anti-bulanżystą.

Belgrad, 30  września. Dziennik urzędów r za
mieszcza komunikat rządu, w którym przyznauo 
królowi M i l a n o w i  prawo regulowania stosunku 
N a t a l i i  do syna.

Belgrad, 80 września. O godz. 4 po poluduiu 
przybyła tuta, królowa N atalia na parowcu „K a
zań”. Królowa ubrana była w czarną suknię, — 
na powitanie jej zgromadziło się około 20000 lu 
dzi. P o w i t a n i e  k r ó l o w e j  n i e  m i a ł o  c e 
c h y  u r z ę d o w e j .  Na powitanie przybyli ta 
kże : burm istrz K a r a b i b e r o v i c s ,  biskup N i-  
k i f o r .  panna O r e s z k o r i c s  i pani B o g i c e -  
r i c s  z córką. Zauważono nieobecność posła ro
syjskiego P o r s i a h i e g o .

Ludność witała królowę i entuzjazm em . W rę
czono jej około 200 bukietów. Tłum  luduośui 
wzrastał podczas przejazdu królowej przez ulice

dochodził do 30 tysięcy.
Bramy kościoła metropolitalnego i konaku b y  

ł  y Z a m k n i ę t e .  Natalia zajęła mieszkania u 
pani b o g i c s e v i c s .

Kióla Aleksandra przyjąć m 'ała Natalia dopie
ro nazijutrz. P e r  s i a n i  złożyć jej mial wizytę 
później wieczorem.

Belgrad, 30 września. Tłum y ludności odpro
wadzi fy Naral.ę aż do mieszkania. Królowa uka
zała Bię Bześć razy w oknie; lu laość wydawała 
eutuzyąstyczne okrzyki.

Rozeszła się wiadomość, że król z płaczem za
klinać mial regentów i prosić o pozwolenie uda- 
ria  się na powitanie matki.

Belgrad, 30 września. Wczoraj przy przyje* 
ź Iz a Natalii tylko na budynku ambasady rosyj
skie; powiewała chorągiew. Paniom, które ehcia- 
ły wyjechać naprzeciw królowej, towarzystwo 
żeglug, parowej w ostatniej już chwili odmówiło 
a ^starcz m .a zamówionego okrętu. Gdy królowa 
chciała po drodze wstąpić do kościoła katedral
nego dla pomodlenia się, znalazła kościół z roz
kazu metropolity zamknięty.

Belgrad, 30 w rześn:a Wczoraj wieczór o trzy
mała regeucya list od króla Aleksandra, prze
pełniony boleścią. L ist ten był dziś rano przed
miotem narad regentów  i ministrów, ociekają
cych co do spotkania się Natalii z A leksandrem  
wskazówek z Karlsbadu od M ilana.

Dziś o godzinie 11 przed południem n astąp i
ło powitanie Natalii A leksandra w obecności 
guw ernera królewskiego Dokioaa i adjutanta Ci- 
iscza.

Natalia ma tu etale pozostać.

Odpowiedzialny Redaktor: 
la d e u 8 z  R om anow ie*< 

Wydawca: Dr. L es ła w  B orońsM .

R ubryka „ N a lre ła a t . 1 nie poobodzl od R edalt- 
cy i, k tó ra  też  żadnej odpow iedziałnw śoi z a  n ią  
t f e  p rz y jm u j.

N A D ESŁA N E.

r  owróciwszy do Krakowa ordynuję od 3-4 
(2387 2-3) popołudniu.
U l .  F l o r y a u s l c a  N r .  S3S3.

D ocent Dr. M ars.
ii t K' \

N A D E& Łi NE.

K a n e e l a r y a  a d w o k a t a

Dra Lesława Borońskiego
przeniesiona

n a  r ó g  u licy  S ie n n e j (dawniej Mafy By- 
tiek) i  i t o l a n k i e j  (S ie n n a  7 . )  

naprzociw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego.

NADESŁANE,

Z  powodu przesiedlenia się do
S t a r e g o  M i a s t a  2 dn. 1
Października, przestałem ordyno
wać w Krakowie. (2 4 0 6 )

Dr. Stanisław Balicki.

NADB8ŁANB.

S o n K u r a
D /rekeya Towarzystwa muzycznego H K o 

nia' we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na następujące miejsca muzyków przy kapeli to 
warzystwa :

jednego skrzypka solisty 
„ wiolonczelisty 
„ klarnecisty 
n IJgO bty 
„ fliigelhornisty 
„ waltornisty 
„ kontrabasisty.

Ghnnąey na dwóch instrum entach otrzymają 
pierwszeństwo. Zgłosić się należy ustnie lub p i
semnie do dyrekcyi towarzystwa przy ul. S trze
leckiej 1. 7 najdalej do 31 paźlziernika br.

(2 4 1 2  1 3 )

NADESŁANE.

dyby ktoś, udając się do Fary.ia, życzył so
bie do towarzystwa lekarrs doświadczonego, ró 
wnie inuernistę jak opeiaiora obznajomiouego z 
metodami Gharcota, a który ju t  wiele podróżował 
i m i Btosunki w Paryżu, znalazłby po lumu b .r -  

stósowną sposobność, Bliższej informacyi u- 
dzialą przez grzeczność W W. prof. drowie K or
czyński, Parcński i Rydygier w Krakowie, W. 
Antoni W rotnowski, właściciel dóbr Ł ęki, poezta 
Kęty, jakoież W. L ucjan  Wrotnowbki, mecenas 
w W arszawie, oraz Adm. Nowej Reformy.

(239łf 2-2)

K raków , data  80/0.
(Ber bieżąuego kuponu.) 

ml le papierowe . . . .  za 100 rnbli
Marki niomieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota l i
6°/0 Pożyczka krajowi galie. za złr. 100 
41/*0/. Pożyozk. krajowa galic. za złr. 100 
5°/# Obligteye indamn. gal. za złr. 100 k. m. 
i r t °L Listy zastaw, flanku kraj. za złr. 100 
5c/„ Obligi komunalne ,  „ . 1 Emm.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 
4°;“ „ „ n „ H Em.
4: ,«°/0 „ „ „ n n
5”/, •
5‘ /, „ Banku hip. z prem. 10°/„
5< „ zwr. zn tO u l
5°/o ,  ”,  Król. Poi. za rubli 100
t®/„ ,  likwidao. „ ,  > n 100

Lwów, dn ia  87/9.
(Bez bielącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na zi'. 200 
5°/0 Listy zasi. Banku .spot. gal. za złr. 100 
4‘/t °/. Listy zasc. Banku kiaj. za złr. 10P 

„ Listy zast. Tow. kred ziem. za złr, 100 
41!*6/. „ » „ „ sa z łr lić)
4°/. okr. 56 złr. 100
5■*/„' Oulig&cye indemu. galic. za zł. 100 m. k. 
58/0 Oblii komun, bauku kraj. za złr. 100 
4l/t °/t Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 — 
58 —

q AA
104 25
96 25 

104 -
97 25 

100 25
%  —

94
98 2! 

100 50 
103 — 
100 —

95 — 
86 75

277 — 
100 -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 501

124 25
59 — 

9 54 
106 —
91 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 —
99 25 

101 50 
104 25 
101 —

96 25
87 75

281 — 
10’ —
98 50 

101 70
99 40 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

W arszaw a, dn ia  88/9.
(Bez bieżącego kuponn.)

5•/„ Listy z istawne z r. 1869 za rubli 
4°/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „
5°/. ,  „ .  II Em. „ „
5°/. „ „ „ Ul Em. „ „
5°/o „ „ „ IV Em. „ „

W iedeń, dn ia  3 8 /9 .  
O b l i g i  d ł n g n  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponn.)
5°/# Renta austr. papier. . . za złr. 
5° „ „ erebrna . . za złr.
t°/, „ „ złota . . . za złr.
5°/# „ „ pap'« now«. za złr.
4°' Losy z r. io54 na 250 złr. . . ta 
S°/0 „ 1 r- 1860 ua 500 złr. . . za
bcj  „ z r. 1830 ua 100 złr. . . za

,  z r. 1864 bez °/0 całe . , za
„ z r. 1864 bez ®/0 pół . . za

Obligaoye korony węgierskiej.
4°/0 Ut atu z ł o t a ......................... za złr.
ó°/# Konta papierowa . . .  za złr.
5“/0 Obl.k Ostb. z 1876 w zł. . . . 
Pożyozka prem węg. po 100 zł. „
Pozyczka prem. węg. po 50 zł. „
4®/# Losy Jleańskie ( rheiso-Keg.) „

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płacą żądają

84
84

110
99

y:.i
138
144
174
174

99 95 
95 20 

112 —  

137 75 
137 50 
128 —

97 25 
88 —

98 — 
95 50 
” 4 10 
94 10

84 20 
84 JO 

110 80 
99 80 

133 75 
13> 30 
144 70 
175 — 
175

100 15 
95 40 

112 00 
138 25 
138 
128 25

Obllgaaye Inde-inlzaayjne.
5®/0 Obi ind. walie/i . . za mOrn.k.
5“/, Obi. ina. Buaow. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za b)0 m.k.
4?/„ Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy z tstawne.
41 »u/0 Boden-CJredii allgem. ost. za złr. UH) 
3°/„ Boden-uredit aflg. ost z pr. za złr. 100 
5°'a Banku b'p. ga. z 10®/o pr. za złr. ioo 
5®/0 Banki łup ga'. 40-leinie za złr. 100 
5®/„ Ga' To W kred ziem. star- za złr. 100 
4®/j Gal. Tow. -Ted. ziem. Okr.ć: złr. 100 
4>',*/„ Gal. Tow. k fd. zik m. okr. 52 złr. 100 
4!/,°/0 Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5Jf0 Bank kraj; obi. komunalne za złr. 100 
4*/,“/„ Banku mstro-węgierek. za złr. 100 
4®yo Banku ąustro-węgierskiego za złr. 1J0 
4J/0 Bausu hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazyl.ka na 5 d r. w. a.
Kredytowe anstr. ■ . na 100 złr w. a.
Olary . . . . u  40 złr. m. k.
4®/0 Tow. Tegł. Dan na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) na 40 złr. w. a.
Gzerwonego Krzyża amur. na 10 złr. w. a.
(Jzerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R ndolfa.........................  ua 10 Ki. w. a.
Stanisławów kie na 20 złr w. a

płacą żądąją

104 60 105
104 — 104 75
104 70 105 20
87 80 88 40

100 40 101 30
108 - ■108 50
103 50 104 —
100 25 100-75
100 70 101 50
93 90 — —
98 75 99 25
97 50 97 75

100 25 — _
102 25 102 76
99 80 100 30

U l  25 U l 75

8 10 8 40
182 25 183 25
59 50 60 —

126 - 128 —
24 70 26 30
61 — 62 —
18 50 19 —
12 30 12 60
20 20 20 70
—  — 37 —

Ostatni*
druid,

6 —  

5 -  
13 — 
18—  
21 —  
30—  
39 80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-*#4 

13-40 
27 fr. 

l f r .

Akoy. bukowe
Anglobauk . • . . .
Bai-kverein Wiendr . .
Kredyt, dla handlu i przem. na 
Kr-editbcnk węg. allgem. na 
GaLe. Bank hipoteczny na 
Laenderbank . . . .  na 
Austro-węgieroki . . . Ua 
Unioubank . . . . na

9)0 złr. 
100 złr. 
160 złr. 
200 z‘r. 
200 złr. 
200 złr. 
601 jrfr. 
100 ilr.

139 -  
j .4  oO 
308 30 
318 
280 — 
245 80 
932 — 
>38 3i

Akoye kolejowe.
Żegjnga na Dnraju . . na 'OO złr. 
Ferdynanda Pi łnocn. . na 1050 aa. 
a  trolft Luawika . . . ua 210 tłr
knszycko-Bogumińoki j . ua 200 złr.
Lwowsko-Ozerniow. . . na 2 «) zir.
StaauLisenbann . . .  na 200 złr.
Lombardy (Sńdbahn) ua 200 złr.

W o l a ł y .
D iuat; pełn1 ażne . . . .  aa sztuk,
20-to P. .n' ó w k i.............................. za smużę
20-to M a rk ó w k i.............................. za sztukę
PÓJ -Imparyały ros. pi łne ważne za i. tz .ę
Funty s z te r l in g i.............................. za BitnLę
Banknoty u ł o s k i e ......................... za sztukę
Ruble papierow e....................... za 100 sztok

P*«*t żądają

20 3:

139 50 
UL uO 
308 90 

18 70 
283 — 
2Vu 40 
924 -  

900 238

374 -  
2596— 
191 50 
154 óo 
236 /5  
y i  50 
120 ł«

5 67 
9 48 

U  69 
9 73 

U  93 
46 »»5 

123 25

376 — 
260u— 
199 — 
155 -  
117 25 
239 — 

20 80

5 69 
9 50 

11 71 
9 78 

1. 98 
4o 75 

123 50

A U G U S T  B A € 2 ¥ J T i K I Kapuje i sprzedaje, tak ua  rachunek wł iaay, jak i w drodze komid iw ej: papiery pańatwow 0, akeye, listy % tstawn * losy, ń  mety oraz ia a e  
w alory; odkojitaje i realizuje wylojowaua efekta 1 kupony; wydaje krćtkotarin iaow a^przekaz^_do_\y^£łąt^_w e_w sz^8tldca^a^ołai^g^ę^^*iaetac^
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Nr. 225 N O W A  R E F O R M A . Er&ków, 1 Pażdzfernik* 18&9.

O s t M ż e n i e .
P a n i e  A d l . . . .  i O . . . .  mieniące się 

h r a h i i u u p  iyc iyiv a m nif maszyny
do szycia za 85 złr., po paru dniach za
stawiły takową a p. Kaczorowskiego za 
20 fl , a następnie sprzedały za dopłatą 
7 złr. Panie te jeżdżą po miastach, ostrze 
gam  każdego przed ich postępowaniem. 
2402 l  S t e f a n  C z e r o o k .

Tanio do nabycia
. pojedynczo lab l.zcm

Li k
każda o sile 105 świec

' Wiadomość: W Kancelaryl Towarzystwa Sztulc 
Pięknych, Sukiennice. 2399 1 3

Zdolny subjekt
o zn a jm io n y  z robotami około wina znaj 
dzie zaraz miejsce w handlu Edwarda 

Fuchsa w Krakowie. 24u8 i a

l o r t e p l e n
w dobrym stanie, d o  s p r z e d a n i a  lub 

w }  n a j ę c i u  2410 l  3 
W iadom ość: ulica Kolejowa, L. 3.

T a n i a  r e h d a m a .
Mińiejszem zawiadamiam PP, kupców i przemysłowców", iz anonśa do

K alendarza gratisowej^)
który z końcem giudnia b. r. opuści pr sę , {zbieram t y l k o  do^ 

dnia 2 0  października b i 
Oenn umleazozenla anonsu;

1  s t r o n a  ł O  z ł r .  P ó ł  s t r o n y  5 z ł r .
Kalendarz ten rozejdzie się w JO tysięcznym ntfkład&ie i rożda'; 

nym zostanie każdemu gratis; nadarza się pTZetó dpfera sposobność 
dla PP. kupców i przemysłowców, reklama tamt* i *»kuteczri’a. 

Prospekta na żądanie rozsyłam franco.
W. K rzyszto fo w icz ,

L—B ,  X i, 3 7 .2413 1 0 l i n . i i

C. k. kniej. Dyrekcya ruchu w Krakowie.

Rozpisanie dostawy.
Poczta Gdów 2401 1 |

poszukuje p r a Ł t y K a n t a .

Dr. Jan Dukiet
po dłuższych spocyalnych cnrsach w 
W iedniu , ordynuje w chorobach kobie

cych i ortopedycznych
w Prz0niyślw

ullCa O hiya, 77. 2302

ADOLF HIRT
Wien, IV., Fleischmanngasee, 5, 3 Stock.

Prawdziwej Wedy Kotońskiej,
Pozwala subie palecie

Pierwszej jakości czystą ^

WliiuH dąż. fias/k. ąlr1 pkj»yaka utyg. 4 1. . ___
1 alr.ynka oryg. z i* tuzin, mił. JL._ 

loco. Iraków.

Dostawa niżej wymienionych matoryalów, potrzebnych n a  
| r o k  nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie:

1) Cementy, wap..o niegaszone, żwir, łupek na pokrycie 
'AacfiłŚW i cegły.

2) Koks, węgiel kamienny dla kuźnią węgiel z drzewa bu
kowego, materyały z drzewa, jako to: miękki materyał rżnięty

- i drżówo budulcowe dla celów konsCrracyi, łaty, słupki, gonty,
I drążki drewniane, slyliska, miotły 1 t. p.

3) Olej rzepakowy do świecenia i smarowania, natta, oleje 
mineralne do smarowania, wazelina, łój, pochodnie mydło.

4) Knoty, wełna do łożysk, konopie, juta, pakuły, szmaty.
5) Żelazo walcowane, blacha żelazna 1 stalowa, blacha cyn-1 

kowa, drut żelazny i stalowy, linki druciane, plecionki z drutu 
żelazńfegu i mosiężnego, st.il na narzędzia, łańcuchy, śruby, nity, 
mutry, zatyezki, sziyfry, rury gazowe.

6) Antymon, blacha cynkowa, mosiężna i pakfongowa, drut | 
miedziany i mosiężny, plomby z ołowiu i rury ołowiane.

7) Farby, pokosty, lakiery, produkty chemiczne, klej, 
olej lniany i terpentyna, szelak, smoła mineralna, witryol miedzi 

I i krystalizowany salmiak dla galwanicznych bateryj.
cerata, linoleum 1 przy-

1 a taka « k patent, waucgo a u k u A  d «  
C7y w z e se ik ia  p o,erov u } oh metal) wych przed
miotów z złota. srifc. Atyrwk#,. noei^dzn itd., 
a to bez użycia jakichkolwiek innych ozynników 
1 dodatków, niezbędne dla każdego domu
4  .z «i(a pp- er i  rfłfieerów do ozyszezenia^u- 
zików 1 i ł r .  1 0  e t .  2257 12 12

!.> Jlecsnipu. v 8t a t o *  1 ok4 **=m orf»y 
się udawaó do flrmj igjL&C] U a  U  w Kra
kowie. jd ń e /ip m a a ż  ŁJiot„’znia s.ę od 1 fla- 
szeozki wyżej.

■l T ‘9 j i 1

C Y I l i i
SKANDYNAWSKI

ALBERTA SCHUMANNA
Mii p l a c u  f r z y  u L  D i e t l a .

Miyaajiie tidUe M
Po rai pletwizy

Promenada powtttóm 4 Merami.
Tylko 2 występy

Japońskich sztukmistrzów.
Po raz drugi w iedeńskąk$pela  damska. 

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  7 1/ , .  
Bliższa wiadęmctść afiszami. 

zs29 5 0 Z szacunkiem
Łlbert S c h u m a n n .1 --—i - - - -  r i - -  ■ i

Des leęons de f i i i { a ls  tMsire donner
Ł. Schołz. « 2 3 „

Z w l e r s y n l e e u ,  { « ,  p a r t e r r e .

JÓZEFA EKEROWA
j  JUrteJi..

l e j Ł e y j  t a A r ó u
Salonowych j solowych w domach prjr- 
w ątnych. ponsyoaąjtach., oraz w włjąnejn, 
mieszkaniu przy ul. Sta a kow«fclej, 

L  t b  i  p i ę t r o .  32S1 8 0

- i k a n d e l  k o r i c i
Franeiszka Bai zyóęitiego w Wadowicach

i posunkSje 2if8u 2
p P h łctyJsazita.

Cale I piętro
p m y  o l t e j r  ftw. M a r l a . Ł . S l ,  każdego 

czuu do wynajęoia. 2384 2 3 
Wiadomość u stróża na miejscu.

8) Aksamity, wyroby 
krycia na siedzenia.

9) Wyroby szmuklersfcie.
10) Wyroby powroźuiczo.
11) Wyroby kauczukowe.
12) Wyroby ze skóry,
13) Wyroby szczotkarskie.
14) Wyroby szkhnne.
15) Maieryały kancelaryjne, papier do htografowania, pa

pier tndigo.
Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku ma

teryałów można powziąć z formularzy ofertowych, które taki 
i samo, jak ogólne i szczegółowi warunKi dostawy można prze
glądnąć. otrzymać (względnie dla zamiejscowych za przesłaniem 
porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcji ruchu (biuro dla 
materyałów) tamże znachodzą się także wzory względnie ry- 

|sunki 'dośtawi&ć się mających, materyałów do przeglądnięcia.
'  Oferty,, ha ktort msi się użyć przeznaczonych w tym 
I celu formularzy, należy wraz załącznikami opatrzyć stemplem 
na 50 kr. za każdy arkusz, opieczętować i napisem „Oferta na! 
dostawę różn-ych materyałów41 zaopatrzone wnieść do c. k. ko- 
lejowęi Dyrekęy. ruchu w Krakowie hajpóżniej d o  2 5  p u *  
ż d z i e r n i k a  b r .  D i  g o d z .  w p o  • u d  u  ko.

Ceny należy podać franco mdnej ze stacyi c. k. kolei pań
stwowych ’yraz z opakowaniem. W każdej ofercie musi być j 

I wyraźnie nadmieniohem, że Oferentowi znane sń „ gólne wa-l 
ranki dóśtawy dla m ateryałów44 c. k. kolei państwowych ja- 
koteż względnie istniejąc* 8/,»-.zrgolowe warunki na przedmioty 

kOferowane i że oierent warunki te zupełnie przyjmuje. Odno- 
'szące się do oferty próbki należy osobno opakowane w ilości 
Wystarczającej do wy Konania próby, franco nadesłitć.

Dostawa Wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu I 
roku 1 90 według potrzeoy na podstawie częściowych obsia- 

I funków. Każdemu oferentowi przysłużą (prawo przy komisyj- 
nem otwarciu oferty, która dnia 25-go października •> 2 godz. 
po południu nastąpi, być osobiście obecnym. Podpisanej c. k. 
kolejuwej Dyrekcyi ruchu przysługuje prawo oferty na całą 

'ilość oferowanego materyału, lub też ńa część takowego przy
ją ć  lub też zupełnie odrzucić.

Oferty* wniesione po wyż wymienionym terminie albo które I 
warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, zostaną nie- 
uwźględnione. 3̂36 i

W Krakowie 1-go października 1889.

C. k. kolejowa Dyrekcya rncha.
(Przedruk (jie opłaesk się).

O k o U u  » t a r ^ a
Francuzka, poszukuje posady do języka 
franduskiego i fortej>n-uu do małycli 
dzieci. A dres: u(. Wiślna. L. 9, n Wiel. 
pąni Oi-iaszewskiej. 23«7 3 3

OBBAZT SW IE T 1 . »
olo&draUl, ■ tyołiy 1 kolorowane litografio.

krawiec cywilni i wojskowy
EraJców, Rynek głowjy, aj,

Obtazjci jna łe  no książek ozdobne koronkowe i w paczKdbh na setki
najwiąk3zym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych.

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l i c z k i .
Książki do tiAbu żeń&twa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Siaki tó u i i i t )  i wszeilde artykuły religijne i dewoc/jue.

, »Iee% h i „  patrzoaj sR/»d .Ajizel-
Wgo rodzaju anilormów, jakoteż w  ‘. i  

| “irtjku ły  dla o, k. oficerów_   , nrzfdniłów
■■ 3 wojak rw^ub i cywilnych, 12 30

m f ~ omJarkawiłae. ”4

C J  * r a  y  c i  o  o ł t a r z y  1  c - ł i o r ą g  w  1
każdej wielkoaoi, w dobrem artyatycznem »ytoti kniu i pj bardzo umiarkowanej cenie do-

auroi amy w najk^i-  ̂ yiL czasie 1403 8 0

KUTRZEBA & MURCZYJłSKI w Krakowie.

P ra k ty k a n ta
z dobrego domu ! świadectwami szkol- 

nem i, . wieku 1 3 — J L lat,

Subjekta cukierniczego
u zdobionego we. wszelkich czynnościach 
sztuki cukierniczej, poszukuje do sw o
jego zakładu Jan Baum an 

  w  B o o h n L  2357 4 5

WYROBY fK A C K IE ANDRYCliOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w c< nie (znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe ZÓflry zwykle, Płó
cienna na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien , Dym d Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
BaZibir wyroloów kraj owyołi

pod as b l w - t ■% dem gminy m la sta S r  bkowa
S u k ie n n ic e ,  Ł .  17 1 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 ;-0 0

H o t e l  V i c t o r i a
w łŁrałtowle

pokoje kawalerskie do wynajęcia
z poścfeią i usługą od 10 złr. miesięcznie. 2263 2 6

Św iśtvw ej s ław y  w oda do ustl
^ z i e r d z  e A c i l a t  p o o o d z e t i a !

ust t zębów! ^  ^
J a k w  ( o :  o b w i c i e ,  fig  zę b ^ w , b ó l z j l ł ó w , ^ a p a ie u ia , 

o puo bnję cia  k .w a .z ib n ic  d z i ą s e ł , n ie p rzy je m n y
odór z ust, tworzenie się kamienia, leoży 

I  najsruteczniej przez oodźienne uźy- 
1 cie elawna na pałą , ulę ziemską 
" c. k. nadwornego dentysty

jtiSttd
znakomity 

środek zapobiega
jący przbciw wszelkim 

bólom zębów, ust i "zozęki, 
tudzi A  przy ubyciu wód mineralnych 

. vvrsił 7. użycrem
DHń Pdp(ja pastą i proszkiem

ptrzymuje żawsze zdrowe i piękna zęby. ]
r a  P o j  y i  j> lo i.jb a  uj> , b a w
l u j d ł o  r o 8 l ł v u b  .przeciw wbzclkim 
rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

batob  iinpei*. Je „TciuiS1 
( Saren  tranrspai. iie G iycórłn t,
I Savon crisiailin de Siycerlne zawierają 40 <$ czystej gliceryny, j  

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękuą.pleć i zdrową.skórę. I
Dra P (§ a

| C e n  : Anatei ,m wa pasta złr. 1.22. aromui,czna pasta 35 ci rroszoa ao zębów 63 | 
ceni; Plomba do zi^bów i złr.; Myolo ziołowe 30 ci.

3 ^ “  Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jaao na podstawi naukowej auslizy 
burdzo szkodliwych, usilpie przestrzegamy.

D r .  J .  G .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g t i c r g a s s e ,  2 .
I Do nabyeia w Krakowie w aptekaoh pp. W. Redyka , K. Wis/.uiewskiego, P. So-
■ bierajakiego A Siodleokieg,, P. GralewLkiegj, J. Trapezyiiasiogo, Wilczyńskiego , E.' 
otoekmarą, Krokiewioza, E. Radl ora, Borkowskiego, L. Rosnera ; w baadiach W. Penz, 
E. krantler, Porębski Śt Ziuimlei , F. A. Grigar, F. B. H iLm, K. Wiszniowski , Bracia 
Bnewscy, Filip Eile, magazyn ,»\u bon Marcbe“, J. 7japlatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryacli i składach perfumeryj w Ausfo-Węgrzech. 200 38 52 |

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować.

H O T E L  L O N D Y N  S K L
M am  zaszczyt zaw iadom ić P . T. Publiczność , że w iiow j odręstau- 

ruwauym J=t t >telu Londynsnim  w  K rako
w ie, u er, St *  u , przy stacyi iram w aju , u .ządżoną
i otwarta zosttla  z Jniem  1 wrzesuia

RESTAURACYA IZRAEL1CKA
( k o . S c i - A i )  z komtortem i czystością oraz dobrocią potraw dotąd w Kra
kowie po restauracyach iznenekicn nie zuaną.

Pokoje w tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dobę 
wraz z pościelą, również stajnie do wynajęcia.

Polecając tak hotel jak restauracyę przy nadchodzącym jarm arku na 
konie Szanownej Publiczności pozostaję z sza unkiem

S a l .  W a 1 s e r b e r  j ? o x , 
h a u d e l  w in .

przeniesioną została do domu Wgó 
Lenerta przy u l i c y  S ła w k ó w *  

sklej, Ł. O, I piętro,

K U C H N I A
znana dotąd jako dom prywatny, 
obecni0 znacznie rozszerzona i u- 
rządzóńa ż  g u s t e m  i  k o m l o r -  
t e i a  w e  w s r p a n ia ł^ e k  » a -  

l o n a e h  j a d a  ln y  e h .  
Mimo to kuchnia nie będzie mieć 

charakteru restauracyi, lecz jak 
dotąd domu prywatnego.

Ceny (Ha każdego przystępne.
Zgłoszenia na śniadania, obiady 

i kolacje przyjmuje się od dnia 
29 września od godz. JU— 4.

Józefa  H orn.2391 2 3

ZaWiatfomie.iie.
Niniejszem pozwalam sobie za- 

wradomić Wielm. Panów W łaści
cieli realności, w których ś. p. mąż 
mój Jan  Bem, majster kominiarski, 
róbóty fachowe wykońywął. iż po- 
zostawion] przez mego m^ża zaikład 
objęłam i że c z y s z c z e n i e  k o 
n t  I i i  ÓW w domach Wielm. Panów 
jak dotąd tuk i nadal buz żadnego 
uszczerbku w akuratności, pod do
zorom faehowym, na rachuoek po
zostałej rodziny prowadzić będę.

Z poważaniem
G a b r y e la  J tc iuow a

wdowa po koncesyonowanym majstrze 
kominiarskim 2394 2 5

D l a  s z k o l
materyały przybory do 

nauki robot ręcznych
w najdbszei niejsiem r..jti.soWaniu również

z a e z e t e  r o b ó l k i
poleca 2266 7 8

M a g a z y a  r o b ó t  ) ę o m y c h

Porębski & ZŃnler
w K r a k o w i i  K y u ę k  g łó w n y ,  8 ,

T U T M I
( O - I L Z Y )

z prawdziwych francuskich papie
rów „ i lo u b lo n * *  ■ „JMLal»“  
( A b » d i e )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

P. Szuklewlcza
w  K r a k o w i e .  2372 S 0

l e ś n i c z y
z niższym egzaminem, dobry myśliwi, potrzebny 

o d  1 s t y c z n i a  1 8 9 4  r o k u .
Zgłoszenia pod literami S . 2 .  IV. poste re 

sthnte ń o c l i n l n .  2.474 2 3

I e>law8k » Banen«kio 221 7 7 1
ńajsziaehetniej ize gatnniri, b ircz słodkie, ko 

wagi 5 kilo Za zaliczką z l r .  2 .

S Ł ,  J Ł C  A .  J S ,  U ,
IV i e u ,  I . ,  N a g l n r g a a s e ,  1 0 .

T A P K T I
sztukaterye, listwy złocone,

cerat} aa meble i stoły

Barszcz i kapusta.
/swiaiUioiani Szanowne Uospodyiiie. że w 

moim s k l e p i e  w i k t u u ł ó w  ». z y  n l i « y  
F l o r y . t ł u k i e j  , T.. a s  (rzylJ pod vóźą), 
sprzedaję k u i r u  s i ę  k  .a « /.O Ł .ą , wyborową 
do gotowania i na sałatę, oraz Im , sz< z b u 
r a k o w y  litr po 4 ceuty i ż y t u i  po 1 eenoie 
rłasnego wyrobu.

Sprzedaż od godziny 7 rano do 6 wieczór, a 
w niedzielę tylko do 9 rano. 2240 2 2

Z uszanowaniem 
Franciszek Wójcicki.

Udziela leksyj kroju
I m d ł u g  s y s t e m n  a n g i e l n k i e r ,o  grun
townie i w przeciągu krótdego czasi A  o . -  
D o n l n a  B o h m l d t ,  u l a  P lor) mi

ska, L. 17, 11 piętro. 2376 2 3

nadeszły świeżo do 1276 13 0

WILHELMA FEJtfZA
w  3 C r i k ł c o - w l e .

P r ó b y  na  ż ą d a n ie  f ra n c o .

Stan osłabienia
u st rszycb i młodszych osób leczą trw a
le sławne w świecie p r e p a r a t a  o d «  
ź y w c z e  nadlekarza sztabowego l > r a  
iTIik. l e r a .  P r e j i a i a t j  t e  odmła
dzają ś i ó p l o n e  s il}*  e i a l a  n a p o *  
w r ó t : .  Szczególniej jako  środek wzma
cniający osłabienie m ęskiś wypróbowany! 
Cem. zlr. 3 10, pocztą o 25 et. więcej- 

Główne źródło do sprowadzania 
S t*  C oK orgs -  A p o t h e k e  ,  U ri e u ,  
V*) W ii i .u .^ p j ja id t f e ,  N r .  3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e e e  E .  

M t o e k i u a r a .  2231 5 i

TI. Kretschmer 
w Krakowie, Rynen. L. Ib ,

otrzymał śv ieży iranspori

ka^y w najlep- gatunkach
jako to : K o k ą , C e y lo n  , J a w ę  itp., ró
wnież dosl ić można codzieA ś w ie ż a  p a ł o -1 

l i e j  k a w y  po niskich cenach.
Wielki wybór artykułów religijnych. 

S k ła d  papieru i p rzyb u tu w  pisem nych.
Lakier połyskowy do zapuszczania podłóg 

prędk, schnący 2390 2 12 
p o  c e u i e  f a o r y  c z u e j .

" W r i n a
Y o k a j c l t o - l l c g j a l a j b k i e

czyste pod gw araueyą, jak najtaniej u
H. KLS3I3XTA 

Hurtownika win w  Koszycach
(Kaacu.iU ung»rn). 1938 29 0 

C e u u l k i  o p ł a t n l e .

K s i ę g a r n i a

fi. fiebsthnera i Spółki w Krakowie
poleją LjjLowtze rozpraw)

I k r a  C _ o s ła w a  C z y n iK ie g e .
* L > , a o t )  /.in  I H y p n ó t y u n  1 złr.
O  m g g ę s t y i  h y p t o t y c z n e i  w peda

gogice, 3Q eimtow.
L 'i i y p n u t i a u i e  e t  o ć ż  e f f e ia  eurati/s 
przedmową prof. Charcotaj. 40 eent. 

T r a l t d  ó l e m e n t a i r e  ds seienees oo- 
oultes. 1 złr.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w 
kraju i zagraiiioą. 5 6

Kapelmistrzpo,ti,i?iiny’- oawî y °d .latkiim  w Królestwie!, gdzie 
miał zluźoną v>.ła9ną orkiestrę, oóecnió przeniósł 
iie do Nowego Sąeza, gJzii z sił doborowych 
również orkiestrę ntworzył, poleca się na oias 
wesel, zabaw jesiennych , teatrów , koncertów 1 
wieczorków muzy3zu)ch. Udziela również lencyj 
na każdym Insti um« 1 :ie po nader przystęp lenio. 
?,*m 3 s Wilhelm Golnnerger, rlowy Sącz.

SKŁAD FORTEPIANÓW
B. GABRYŚLSKIEJ

Araków. Ryiiuk, Kizysztofory,
sprzedaje i wypożycza nowe i przegrane forte- 

'apy, pianina i harmonie z fabryk krajowyeh 
i zagr? .licznych. Wszystkie instrumenta sprzedaje 
s'.s z 5 letnią gwarancyą za 9 a u l ę lub 1 ■ raty 
ntesięi zne Ceny łabrj. zne. Wyłąezi a ulia fa
bryk. Lipskiej Juliusza Bliithnera. 2368 3 10

A l b u n i j
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
i K i ,  portmonetki i przybory do 

podroży
poleca 1882 12 O

M A G A Z Y N
A.U B o n  M a r c h c

F I U F A  E I L E  
W  Krakowie, ulica Grodzka, L 6.

Panów Akademików
prjyJmuje> aię iau x. j l 

m l — f c m w l e .  2387 7 10 
Wiadomość prr-y ulioy św. Anny, 9, I piętro.

Salon mód
HELENY TELESZNICKIEJ

w K rak ow ie
u l i^ a  S h * w h v  w a k a , L .  1 0  , fi

poleea Szan. Paurom świeże kapelusze j 
jeaienne I zimowe, oraz wielki wybór ^  
ubrań 1 p. tczyków dzlecinnyuh wełnią- A 
aych i trykotów- tL. żaVl"tów trykotowych ] 
db osót dorosłych, czepków (kapuz) włó- tg 

( i ozkowy :L, sznurówek i wszelkich nowości A 
należących Jo toalety damskiej. [

■" ............ *-■ -J* -  WPrzyjmLji zamówienia na suknie dam „
. 8ki płaszcze, futra i odziewadta, .a .że A

dla dzieci, uskuteczniając punktualnie iI 7. anb̂ZaJn/tZnlf. 039H li 1 II O, , x ua.uaiuie l
z wszelką dokładnością. 2320 C 10 y

c is ^ j— *-(p ,*:

Świeżo wyzwolony subjekt
handlu bławathego, mód i galanteryjnego n» 

Szląsku, biegły w języ».u uiemieekim i polskim, 
uraz w prowadzeniu ksiąg, poszukuje pod skro- 
tąnemi wyiiiagauiami miejsca. 2359 3 3

A d r e s Staszkiewicz, subjekt, w Żywou.

Uczniowie
dba któryeb poszukuje się nieustannego dozoru, 
znajdą umieszczenie u pensyonowanego, 
jeszcze młodego urzędnik i ,  który się zajmuje 
prowadzcuiciu uczniów. Mieszkanie suche, w do
mu parterowym , z osobnym podwórcem do za- 
bawj i gimnastyki. — Na żądanie koawers.icya 

niemiecka 2389 2 3
Wiadomość ulica K a rm e lick a , 31.

D o  z p r z e d a u l a  2385 3 3

powóz używany
znajdujący sic w lulu-ycc p. Rudolfa Fuchsa, 

w hotelu Europejskim, przy ulicy Lubicz.

Ziółka piersiowe
D r a  H e e b u r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ianow icie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zafiegmieniu i t. p

P a k i e t  3 0  c i* ,  za stempel i opa- 
towanie na prowincyę o 10 et. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głow ą44 
.eona Rosnera w Krakowie. 2278 8 o

Gsoba z obywatelskiego domu
poszukuje miejsca jako towarzyszka w 
podróży lub w domu za w ik t, stancyę 

i 5 złr. miesięcznie. 
W iadomość: A .  ks. poste restante 

^ K r a b ó w .  2375 2 i
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Z drukarni Zwiftikowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rĄdoa drukarni A. Szyjewski.


